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Odroczenie iymisji rządu
(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy).

W czora jszy dzień, jak ogólnie 
przypuszczano, miał być decydujący 
w  sytuacji politycznej w związku z 
krążącenn' pogłoskami o dymisji ga-
b.netu p, premiera Bartla. Spodzie­
wana już była nawet w  dniu w czo­
rajszym wiadomość oficjalna o d y ­
misji gabinetu i powołaniu nowego. 
W szystkie bowiem  szczegóły i po­
głoski ze źródeł nawet najwiarogod- 
n.ujszych świadczyły, że wczoraj 
wlaśn_s nastąpić musiało rozw iąza­
nie politycznej sytuacji.

Jak to już zaznaczył wasz ko­
respondent, na tfcmat tak zwanego 
przesilenie zresztą n.eustalonego, 
nieskonkretyzowanego przez czyn­
niki oficjalne, potw orzyły cię mimo 
to różne plotki i pogłoski, które 
Dyły formalną powoazią, zalewającą 
łamy różnych gazet, a szczególnie 
prasy opozycyjnej, która podając 
óżne tantastyczne pogłoski chce, 

urobić opinję w tym kierunku, ja- 
kobyśmy obecnie znajdywali się w  
okresie, nigdy j_szcze w  Polsce N ie­
podległej niespotykanego gaoineto- 
w ego przesilenia. Plotkom  z różnych 
względów nie uw.erzyliśmy, gdyż 
było rzeczą niewątpliwą, że czyn n - 
k:’ w iarogodne nie ustaliły jeszcze 
dyfim tywnie koncepcji przyszłego 
gabinetu, a już tembardzicj me by­
ła w iadoma . osooa szefa now ego 
gabinetu.

Jedna rzecz była pewna, którą 
podawaliśmy w  numerze wczorai- 
szym, mianowicie, że p. premier 
Bartel już przed 3 tygodniami, po 
diuższem zastanowieniu się, doszedł 
do przekonania, że nie m oże spra­
wować w  dalszym ciągu kierownic­
twa gabinetu i w obec tego zdecy- 
dował się złożyć swoją dymisję.

Ustąpi-nie szefa rządu jest rów ­
noznaczne z ustąpieniem całego ga- 
Lsnetu i dlatego było rzeczą niemal 
pewną, ze z chwilą powzięcia decy­
zji przez p premjera Bartla ustąpi 
cały gabinet.

O  tej decyzji p. prof. Bartel za­
wiadom ił w kilku rozmowach pry­
watnych P. Prezydenta Rzeczypospo­
litej, natomiast nie m ; gł przedsta­
w ić swego stanowiska M arszałkowi 
Piłsudskiemu, albowiem  Marszałek 
był chory, a następnie znowuż za­
chorował sam premjer Bartel.

Tak i stan rzeczy trwał do świąt 
W ie lk ie j Nocy. Tu z przed -więtami 
P. Prezydent Rzeczypospolite j z ło­
ży ł choremu prem jerow i Bartlowi 
w izytę i w tedy ji i  w  form ie zupę! 
m t kategorycznej, jak nię dow ia­
dujemy, padło z ust p. premjera 
Bartla oświadczenie, ż zam ierza on 
usunąć się na jaku czas z życia 
politycznego.

Jednakże w obec zbliżających się 
świąt om ówienie tej sprawy posta­
nowiono odroczyć na .tydzień po- 
iwiąteczny.

W e  wtorek wrócił do W arszaw y 
p Prezydent Rzeczypospolite j i po ­
nownie odbył długą konferencję 
z p. premjerem Bartlem. Powtórnie 
z ust p. premjera Bartla padła ka­
tegoryczna decyzja  o ustąpieniu 
z rządu. M u . my - podkreślić, że 
wszystkie te pogłoski i komentarze 
o decyzji p. premjera Barna noto­
wani przez niektóre dzienniki o 
koncepcji przyszłego rządu i o na­
zwiskach przyszłych mim&ticÓMi były 
nietylko że fałszywe, ale w ręcz 
Wzięte z powietrza, gdyż o tern w  
konferencjach p. Prezydenta z prem­
ierem  Bartlem m owy nie było.

W czora j p. premjer Bartel po 
dłuższej cnorobie powroc.ł do zdro­
wia i objął urzędowanie w pre- 
zydjum Rady Ministrów. Przed po­
łudniem przyjął on ministrów Jurkie­
w icza i Grodyhskiego i odbył z ni­
mi konferencję nie mającą zupełnie 
nic wspólnego z sytuacją polityczną.

O godzinie 12-ej p. premjer Bar­
tel udał się do gmachu Generalnego 
Inspektoratu armii, gdz ie został

przyjęty na 2 godzinnej konferencji 
przez Marszałka Piłsudskiego. Była 
to pierwsza po kilku tygodniach 
narada tych dwóch m ę » iw  stanu. 
Na konferencji tej, jak się dow ia­
dujemy, p. premjer Bartel przedsta­
wił Marszałkowi Piłsudskiemu, że 
uczynił już od trzech tygodni w obec 
Prezydenta Rzeczypospolitej zamiar 
sw ego ustąpienia z prezesury gabi­
netu, przyczem  podkreślił, że zamiar 
ten utrzymuje w  dalszym ciągu.

P o  tej naradzie, ,ak się dowia-/ 
dujemy z w iarogodnych źródeł, sprafŁ 
wa zmiany rządu została odsunięta 
na okres tygodniowy, a najwyżej 
do dni dziesięciu. Czynniki decydu­
jące bowiem  chcą ten czas w yko­
rzystać na stworzenie i om ówienie 
koncepcji przyszłego gabinetu. T ym ­
czasem przypuszczalnie omówiona 
będzie sprawa terminu zmiany ga­
binetu i w ogó le zakresu tych zmi-n, 
oraz ewentualnie persjonaljów, to 
jest osoby premjera i tych tek, na 
których nastąpić mają zmiany. -W 
każdym  bowiem  razie musimy szcze­
gólnie podkreślić, że zamiar ustą­
pienia z gabnetu  był przez prem jer* 
Bartla jeszcze od tzech tygodni za- 
komun., owany kilkakrotnie Prezy- 
deutowi Rzeczypospolitej, oraz w czo­
raj Marszałkowi Piłsudskiemu

T y le  o sytuacji politycznej, jaką 
obecnie mamy. ' Jeśli za« chodzi o 
odwrotną stronę medalu, to jest o 
odbicie tej sytuacji w tak zwanej 
opinji publicznej, to b j i  ona nie- 
wątpi w ie wyolbrzym iona ,i przez > 
pew ien odłam prasy przedstawiona 
w  takim charakterze, jaki. miał m iej­
sce przed 1 wypadkam" majowemi. 
O tóż musimy pudkrećlić, że  obec- 
nie po wypadkach majowych, k iedy 
już losem państwa nie kieruje sej- 
m owładztwo zapomocą klubów par­
ty nych, lecz rozum stanu, reorezen- 
towany w  tym wypadku przez P re ­
zydenta Rzeczypospolitej, Marszał­
ka Piłudskiego i premjera 3artla, 
w szelkie przesilenia przedm ajowe 
nio m ogą rnieć miejsca, a zdrowa 
opinja publiczna ni : podda się in­
spiracjom, które chce jej narzucić 
prasa opozycyjna, świadomie fa ł­
szyw ie przedstawiająca istotny etan 

rzeczy.

Likw idacja partji $ofcjalncrd»mo- 
feratycznaj.

W  związku z aresztami, doico- 
nanemi v  «ród socjalnych dem o' 
kratów wskutek przyłapania kurje- 
ra emigrant " litewskich i trans­
portem pirma „P irm yn" w  kołach 
rządowych istnieje zamiar unie­
możliwienia działalności socjalistom 
za pomocą ogłoszenia tego stron 
nictwa za nielegalne.

W ybitn i działacze socjalistyczni 
inż. Kejrys i Bielhws zostali zwol- 
n.iini z aresztu i oddani ,pod do­
zór policji.

Litewski Kość o! Narodowy.
Jak donon „L iet. 2 in ios“ v nie" 

dzielę palmową ks. Chalecki, J -tóry 
zerwał z Rzym em  odprawiał litew- 
skp mszę w mieszkaniu prywatnem 
na intencję odzyskania W ilna.

Statystyka przestępstw.
W edług danych pol ej: kryminal­

nej w r. ub. zarejestrowano w  L it­
w ie ogółem  14.891 przestępstw kry­
minalnych, przyczem  poiicja w ykry­
ła sprawców w  11.691 wypadku, co 
stanowi 78,51 proc.

tfow * ta r y fa  ccina.
W  najbliższych dniach m:n>jter- 

stwo skarbu sporządzi projekt no­
w ej teryfy celnej aryfa ta przew i­
duje nowe cła ochronne dla towa" 
rów, produkowanych w  kraju. Dla 
towarów, które mogą być w ytw o- 
rzone w  L itw in ,'a le które dotąd nie 
są tam wytwarzane, również prze- 
widz.ane jest w prow adzam : ceł
ochronnych. Następnie mają być 
podw yższone stawk. celne dla im­
portowanych artykułów zbytku.

( t o m i e  ru u iu M ie  p. Patka.
■ BUKARESZT. v 4.IV. ( l  at). Ru­

muńska rada regencyjra odznaczy­
ła p. Stanisława Patka posła pol­
skiego w Moskwie, w ieką wstęgą 
orderu koroDy rumuńskiej. ■ - *

Sytuacja na kolejach. <
W ARSZAW A. 4.1 V. (Pat). W/g 

danych ministerstwa komunikacji, 
*  ciągu ubiegłej doby nastąpiło 
znaczne obniżenie się temperatury 
przy silnych opadacn śnieżnych w  
niektórych okręgach dyrekcjjnych. 
Z dyrekcji :wileński3j donoszą, że 
południowe okręgi nawu dziła za­
mieć śnieżna przy temperaturze 3 
stopni poniżej zera. Wskutek zamie­
ci na lin ji Brześć—Pinak pociągi 
Kursowały z pługami odśnieżnemi. 
W  dyrekcji gdańskiej miały rów­
nież miejsce opady śnieżne i przy 
temperaturze 6 — 8 st ■ poniżej zera. 
W IwowsKie1 dyrekcji kolejowej na 
linji Tarnopol — Zbaraż utknął w 
śniegu pociąg towarowy.

Zmninjszeuie Rusztów m y m a i i i a .
W ARSZAW A, 4.IY. (Pat) Komi­

sja do badania zmian kosztów utrzy­
mania na posiedzeniu w dniu 4-go 
kwietnia r, b. ustaliła, że w miesią­
cu marcu w porównaniu z lutym 
1929 r. koszty utrzymania rodziny 
pracowniczej, złożonej z 4 osob w 
Warszawie -mniejszyły się o 1,9 
proc.

Zjazd > T -w a  Nauczycieli Szkół
W A R S Z A W A , 4.1V (Pat). Duia 

4 kwietnia rozpoczął tu obrady wal­
ny zjazd T -w a  Nauczycieli Szkół 
W yższych . O  g 10.30 przybył do 
gmachu uniwersytetu P. Prezydent 
Rzplirej wraz ze świtą. Obrady za­
gaił prezes Sierpiński, składając P a ­
nu Prezydentow i gorące podzięko­
wanie za uświetnienie zjazdu swą 
obecnością iw zn o tząc  na A go  cześć 
okrzyk, poczem scharakteryzował 
pokrótce zadanie szkoły średniej w  
budowie kultury narodowej, oraz 
przedmiot obecnego zjazdu— w yk­
ształcenie kobiet. Następnie zabrał 
głos p. min. W . R. i O. P., który w  
związku z przedmiotem obrad w y ­
głosił przemówień e programowe, w  
którem obszernie om ówił m otywy 
wydania rozporządzenia a zm:anie 
w planach godzin : szkolnych. Po 
przemówieniu p. ministra w ygłoszo­
no szereg referatów. M. in. referat 
w  mieniu komisji do spraw szkol­
nictwa żeńskiego wygłosiła prze­
wodnicząca tuj komisji p. Iwaszkie- 
w iczow a p. t.: „Najpilniejsze potrze­
by szbolnictwr żeńskiego" , oraz se­
kretarz generalny T -w a  p Grabów- 
sk' odczytał w  imieniu nieobecnego 
profesora Baleja referat p. t.: „C zy
i o ile dzisiejsza nasza wiedza o 
różnicy psychiici m ężczyzny i ko­
biety daje podstawę do różnicowa­
nia szkół na męskie i żeńskie".

Poc.ąg o 150 kim szyukośc:.
PARYŻ, 4.1V. (Pat). Przy doko­

nywanych w ostatnich dniach pró­
bach pociągu pośpiesznego na linji 
Paryż—Cnerbourg, pociąg przeszedł 
ten dystans w trzy godziny 18 mi­
nut, osiągając przeciętną szybkość 
115 kim. na godzinę. W  niektórych 
iriajscach szybkość biegu pociągu 
dochodziła do 150 kim.

Aresztowanie poe.y białoruskiego  
w - l i t o .

MOSKWA, 4.IV. „Prawda" dono­
si z Mińska o wykluczeniu młode­
go białoruskiego poety Ałeksia Du- 
iaria z mińskiego stowarzyszenia 
iterackiego „Połymia", którego był 

Dudar czynnym członkiem. W yklu­
czenie to pozbawiało Dudaria praw 
„proletarjackiego" poety i poprze­
dziło jego aresztowanie pod zaizn- 
teoi napisania i rozpowszechniania 
wiersza, którym aresztowany po­
eta wezwał naróa białoruski do wal­
ki z rządem sowieckim i p?«*tją ko­
munistyczną.

N  komentarzach do tej wiado­
mości podaje pismo niektóre szcze­
góły z życiorysu Dudaria. Jest on 
byłym członkiem z wiązku młodzieży 
komunistycznej, z pochodzenia chło- 
i im. Ostatnie wiersze i powieści 
Dudaria, szczególniej „W iatr ze 
Wschodu" nacechowane były rze­
komo białoruskim „szowinizmem
nacjonalistycznym

Artykuł pióra Marti Piłsudskiego
ukaże się w najbliższych dniach w,>Kmjerze Wileńskim"

Korespondent \ warszawski donosi nam, że w; 
najbliższych dniach, przypuszczalnie jeszcze w bie­
żącym tygodniu Marszałek Piłsudski zam eści na 
łamach „Kurjera Wileńskiego44 artykuł, omawiający 
obecną konstelację pobtyczną,

Likwidacja opozycji na Łilwie.
' ’ - f

RYGA, 4. IV. (Pat). Jak donosi z Kowna „Jaunakas Zinas", 
w  związku z riiedawnemi aresztowaniami wśród przywódców 
litewskiej partji socjaldemokratycznej należy się spodziewać 
w prędkin. czasie całkowitej likwidacji tego stronnictwa.

KOWNO, 4, IV. (Pat). „Echo* donosi, że w tych dniach dokonano 
rewizji w lokalu centralnego komitetu Federacji Pracy, przyczem areszto­
wano kliku członkow Federacji i skonfiskowano rezolucje,, uchwalone na 
ostatnim zjeździe Federacji.

K O W N O , 4.IV  (Pat.) W ed ług doniesień dz.enników część aresztowa­
nych socjaldemokratów Su'ż zwolniono. W śród zwolnionych . znajdaie się 
przewodniczący centralnego komitetu litewskiej socjaldemokracji i redak- 
ter pisma „Socj‘nldemokratas“ inż. Kejrys, a także Bielinis.

PH*§iej Ę ntenty.,
BUKARESZT. 4. IV. (Pat) Doroczna konferencja Malej Ententy od­

będzie się w końcu maja r. b., przepuszczalnie w 3ialogroażia.
r

Ambasad®?* C h ła p o w sk i u R**«anrla.
PARYŻ, 4. IV. (Pat). Briand przyjął ambasadora Chła-. 

powskiego.' I *

P o ttGif$inacj< g e n . L© B on d a .
Niezadowolenie prasy niemieckiej. -

BERuIN, 4. IV. (Pat). „Berliner Tageblatt", donosząc c wyborze gen. 
Le Ronda na przewodniczącego rady nadzorczej stoczni gdańskiej, nazy­
wa ten wybór aktem nieprzyjaznym w stosunka do Niemiec i groźbą pod 
adresem Rosji sowieckiej. ?

Termin czerwcowej sesj* Ligi Narodów.
G E N E W A , 4.IV (P  it .)N a  sKutek ząaania angielskiego ministra spraw 

zagranicznych Chamberlaina term n następnej sesji Raay L ig i Narodów  
przesunięty rosteł z 3 na 10 czerwca. Żądam e Chamberlaina pozostaje 
prawdopodobnie w związku z wyboram i w Anglji, które odbędą się w końcu 
maja.

Wyniki konferencji Chamberlaira z ftiussoiinim,
.W IE D EŃ , 4.IV. (Pat.) „N eue Freic Prcsse" donosi z Londynu, , że 

- in fe ren c ja  m iędzy Chamberlainem a Mussolinim we Florencji jest, zda­
niem londyńskich kół dyplomatycznych, największym  sukcesem Chamber­
laina od czasu Locarna. W/g sprawozdań angielskich, udało się Chamber­
lainowi ożyw ić rokowania włosko-angielskie, które od dłuższego czasu 
utknęły. ' 1

Ponadto osiągnął zasadnicze porozum ienie w  tym kierunku, że A nglja  
i W łochy będa dążyły do opróżnienia Nadrern" po zawarciu now ego układu 
reparacyjnego z Niemcami. Mussciini miał dać angielskiemu ministrowi 
Łpraw zagranicznych uspokajające interpretacje układu, zawartego w  T i ­
ranie.

i

^Pjpzesilenięt Er*ząd©w© w  Aust^Ji.
“W IE D E Ń  4.IV (P&t). W  kołach parlamentarnych oczekują, że wybór 

i-ow ego rząd i r.astąpi w czwartek albo w  piątek przyszłego tygodnia.
I / stalehke tych terminów : zaieżeć będzie od rokowań, które toczą się 
obecnie m iędzy stronnictwami dotychczasowe; większości rządowej, a na- 
stępnie od rokowań z socjalnymi demokratami. W  razie, gdyby te ostatnie 
rokowania przybrały obrót pomyślny, objąłby rządy były n.inister handlu 
Heinl, albo dotychczasowy prezydent rady narodowej Guertler. Ci obaj 
politycy znam są z umiarkowania i dobrze widziani w  kołach opozycji. 
W  razie zaostrzenia się stosunl iw m iędzy w iększością a opozycją  objąłby 
rząd zwolennik ostrzejszego kursu, prawdopodobnie naczelnik Tyrolu  albo 
Styrji.

rasa niemiecka o zbrodni w  Baranowiczach.
BERLIN , 4.1V (Pat.) Południowe dzienniki przynoszą depesze o in- • 

cydencie Baranowiczach w sens?cyjnej formia, dając im tytuły: Berliń­
ski urzędnik sowiecki strzela do policji polskiej". — - „Berliner Zeitung am 
M ittag" j odaje następujące informacje o sprawcy incydentu, zakomuni­
kowane dziennikowi przez rosyjskie przedstav.-;cielstwo handlowe w Ber­
linie: Apanasew icz pracował w  Berlinie tylko przez pewien krótki bardzo 
czas. Przybył on do Berlina z M oskwy i zajm ował podrzędne stanowisko 
w  w y ziale technicznym przedstawicielstwa handlowego. W  końcu marca 
ustąpił on ze s iżby i powracał do M oskwy. Informacje przedstawicielstwa 
ban 31 o we go podkieślają. że działalność berlińska Apanasew icza ograni­
czała się do dziedziny czysto bandlowo-technicznrj.

\brodnia w Baranowiczach ma tło polityczne, 
Zrbóica przyznał się, że mnrdował świadomie,

(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy/

Do poważnego interesu hiindiowo-prze- 
myśłowego potrzebny

SAMODZIELNY 
BUCHALTER

posiadaj ą#y dłuższą praktykę.

Oferty: hutyna. Biuro Grabowskiejd
Garbarska L  032

Jan Apanasiew icz, który dokonał 
zamachu na przedstawicielach w ła­
dzy bezpieczeństwa D.a stacji Bara- 
nowicze, pochodził ze wsi Koip e- 
mca, leżącej' > na terytorjum Po.sk 
W czternastym roku życia znalazł 
się on w  Moskwie. Juz jako m łody 
chłopiec oierze udział w  rew o»‘icji 
bolszewickiej. O d chwdi powsta nia 
C ZE K I był on czynnym je, człon­
kiem l odznaczył się bezw zględrością  
w  tępieniu wszelkich przejawów  
kontrrewolucji.

:P o  ikasowaniu. C ZE i_i został

G PU . a w  roku 1923 był już prze­
wodniczącym  policyjnego biura 
w  Moskwie. następnym roku od­
komenderowano go do wyższej 
szkoły technicznej, skąd nastąpnij 
zc.8L-l‘‘  v 'ysłany dc Berlina na stano­
wisko kierownika biura szyfrów 
przedstawicielstwa handlowego So­
w ietów . i

' P rzed  niedawnym czasem otrzy­
mał Apanasiew icz rozkaz powrotu 
d« Moskwy. V 7 drodze z Beriina do 
M oskw y wstąpił on do sw ego brata 
w e wsi Mała Koipien ica pod Bara-

Posiedzenie Trybunału Stanu 
w  sprawie min.. Czechowicza.

(Tel. od iteł. kor. z Warszawy)
T “ ' ~ *

i-1 a dzL  wyznaczone ‘ zostało 
pierwsze posiedzenie rybunału Sta- 

» nu w  sprawie b. ministra skarbu 
Gabryjeia Czechowicza. Na posie­
dzeniu tern członkow ie Trybunału 
Stanu złożą przysięgę.

a

0 pożyczkę zagraniczną dla 
rolnictwu.

{Tel. oa wł. kor z Warszawy).

W najbliższych dniach udaje się 
ao Paryża wice-dyrektor Departa 
mentu uD ro iu Pienięż-nego Minister 
stwa Skarbu p. BromewsKi celem 
kontynuowania rokowań o uzyskania 
długoŁenninowej pożyczki zagranica- 
nej Ha 3>nictwa poiskiego.

Pan Broniewcki musi ustalić wa- 
runki, na jakich banki zagraniczne 
ńdzielą nowopowstającej jnatytucji- 
kredytowej w Polsce kredytu, oraz 
przeprowadzi rokowania z glonem 
banków międzynarodowych, które 
przystąpią ao grupy rokującej z Pol­
ską, w sprawie utworzenia w Polsce 
centralnego banku rolnego.

„ D z i e n n ik  W i l e ń s k i ”  tak  ju ż  nas p r z y ­
z w y c z a i ł  d o  w s z e lk i c h  ekstra . ,  a g a n c y j ,  ż e  
ż a d n e  w ybry ic i  j e g o  s t rony  z d z iw i ć  nas 
n ie  m o g ą .  Z w y k l e  te: n ie  z w r a c a m y  na n ie  
u w a g i  i t y ik c  w  .A za c h  w y ją t k o w y c h ,  gdy 
natra  sm y  na co r  n i e z w y k l e  k o m ic z n e g o ,  
p o z w a l i  m y  aobi. ; na u c z y n ie n ie  w y ją tk u  
z regu ły

C z y ż  n ie  j e s t  b o w i e m  w y s o c e  h u m o ­
ry s tyc zn ą  nas tęp u ją ca  u w a g a  p u d  a d res em  
n a s z e g o  p ism a ,  k t ć . ą  z n a jd u je m y  w  N r .  76 
.D z i e n n iL a  W i l . * ?  C y tu je m y  J ą  d o s ło w n ie :  
„ P o  po lsku  s ię  p i s z e  i d e a ,  n ie  i d e j a .  T o  
z n o w u  rusycyzm . D z iw n e ,  ż e  k a ż d y  w i l e ń ­
ski « riL-tor m a  w  s o b ie  p ó ł - - M o s k a I a ' “  *

U  d y b y  r e d a t e j a  „ D z .  W i l /  z a jr za ła  du 
r o c z n ik ó w  p is m  w a r s z a w s k ic h  w  o s .a tn ich  
la ta ch  p r z e d  w o jn ą ,  g d y  b y ła  o a rd z c  r o z ­
p o w s z e c h n io n a  p i s o w n ia  K r y ń s k ie g o ,  t o  w  
k a ż d y m  n m er ze  zn i l a z ł a b y  ten  r z e k o m y  ru­
sy c y z m .  - P  in o  b o w i e m  w ó w c z a s  w ła ś n ie
0 w i e l e  c z ę ś c i e j  d e j a ,  zam ia s t  i d e e . .  W n i o s e k  
w i ę c  k o ń c o w y ,  op a r t y  na te j  j e d n e j  i to  w 
do c  stku c a łk o w i c i e  b e z p o d s ta w n e j  p r z e s ła n ­
c e  je s t  d o  t e g o  s top n ia  absurda lny ,  ż e  m o ż e  
t y lk o  u b a w ić  c z y t e ln ik ó w ,  n a w e t  .ak  m ew y .  
b r e d n y c h  i m a ł o  k r v ty c z n y c h ,  j a k i e m i  se 
c z y t e ln i c y  .D z i e n n ik a  W i l . “ .

Z  o  w i e l e  w ię k s z ą  s łuszn ośc ią  m o g l i -  
b  -śmy u tr z ym y w a ć ,  ż e  w ie lu  e n a e k ó w  w i -
1 eńs‘lcic.h nia  w  s o o i e  t rzy  c z w a r t e  P rusaka  
a l e  d o c i e i  a n i «  g e n e a l o g i c z n e  m e  są naszą  
sp e c ja ln o ś c ią .   ̂ ,

członkiem K o leg j tm i sekretarzem ło w ic za m i, gdzie j sden ze znajo­

mych jego  włościan zwrócił się dc 
niego z prośbą c zabranie listów do 
Rosji i w ręczył mu dwie z a r ;eci.ęto- 
wane koperty z żałobną obwódką,
i e żułoone obwódki A pan a i.ew  cz, 

jak sam W swoich zeznaniach tw ier­
dzi, uznał za dowod przygotoy^ywa-
nego nań zamachu. W  dniu 2 b. m.
o godzinie 7 w ieczorem  zgłosi' -się 
w ięc on na posterunek policji ko­
le jow ej i przedstawiwszy służbowy 
paszport sow iecki poprosił o ochro­
nę policyjną Kom enaant posterun­
ku zawóadomił o tem niezwłocznie 
urząd ś'edczy w Baranowiczach, zaś 
Apar asiet icz udał się na tslegraf, 
skąd wysłał depeszę do M oskwy 
tej treść’ -

„Frieasiedatielu Narodn. Kom. 
Rewkomu. Prajezdom  w  Polszu o- 
słanawiłr:a w Baranowiczach die • 
riewnia M ałaj- Kołpienica u brata 
Tierientja. g gdie abnarużył zagowor 
na moju zyźn. 2 qu w  policejskom 
uprawlenj na wogzale waszych u- 
kazaną bowietnik Berlmskago Tar- 
gow ago Priedstawitielstwa czlen W . 
K . P, Sientiabna 1917 studient mie- 
chan. fakultieta N. W , T . U. A pa- 
nasicwicz"

Zastępca starosty w  Baranowi-" 
czach zaproponował Apanasiew i- 
czowi. aby przenocował w notelu i 
zawiadom ił go o przydzieleniu już 
ochrony pollcyjnei ,W  odpow iedzi 
na to Apanasiew icz oświadczył, że 
woli pozostać na posterunku po li­
cji, gdzie czuje się bardziei bez­
pieczny. !)_>*(

Utrzymawszy zezwolenie na to 
ulokował się na posterunku i spę­
dził tam noc.

, W edług jego  zeznania postano- 
w ił on w nocy  w ykonać myśl, z 
którą  nosił ssę od  roku, m ianow i­
cie zam ordow ać jean ego , lub k il­
ku przed*taw_a.el w ład zy  polskiej, 
:ako ob rońców  ustroju burzuazyj- 
nego, z  k tórym  on komunista bez­
w zględn ie  w i lczy  Posrunowienie 
swe w ykona ł zaraz zranb z ca łą  
św iadom ością i czvnu sw ego nie 
żałuje. Z  tego zeznania Apanasie- 
w icza wynika, ze usiiowama, jakie 
już z pewnych stron dają się w y ­
czuwać, aby g o i  przedstawić .jako 
szaleńca nieodpowiedzialnego za 
swoje czyny nikogo nie m ogą w y ­
prowadzić w pole. Apanasiew icz 
działał z prem edytacją > i  i< ponieść 
musi zasłużoną -karę.
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Racjonalizacja importu polsk>ego
na drudzy do uni&zal&źnfgnia się od pośrsdnictwa obcego.

W ybitn ie ujemny w pływ  na kształ­
towanie s e naszego bilansu nandlo- 
w ego  i płatniczego w yw iera oDce 
pośrednictwo w  naszym handlu ^za­
granicznym. Jak oblicza dr. Feiiks 
Hilchen, członek rady portu i dróg 
wodnych w Gdańsku, w swej ostat­
nio wydanej pracy, zatytułowanej 

W p ływ  organizaci handlu zagra- 
m cznego na b lans płatniczy", w ro­
ku 1926 zapłaciliśmy zagranicy za 
frachty kolejow e, przeładunek w  
portach obcych, asekurację i po- 
średnictwo na towarze, który m ógł 
iść przez koleje i porty polskie, o- 
koło 420 m .ljonów złotych, a w  ro­
ku 1927 około 230 milj. złotych. R a­
zem  cedy zapłaciliśmy obcym ko­
lejom , portom i obcym  pośrednikom 
w  ciągu dwóch lat sumę około 650 
milij. złotych, t. j dwa razy tyle ile 
wynosił deficyt naszego bi’ ansu han­
d low ego w  tym czas;e. Pozatem  
w ielkie sumy utraciliśmy z powodu 
w ad liw e1 organizacji naszego handlu 
zagranicznego,— na tranzycie tow a­
rów  któreby m ogły przej ć do in­
nych państw przez koleje i porty 
polskie. W  ten sposób sprawa unie­
zależnienia naszego Kanału zagra­
nicznego od pośrednictwa obcego—  
nabiera pierwszorzędnego znaczenia.

Ostatnio odbyta w  Ł o d z i kon­
ferencja pod przewodnictwem  p. wo- 
j iw ody Jaszczołta z udziaiem spe­
cjalnie delegow anych urzędników z 
W arszaw y i Gdańska, zainicjowana 
przez prezydenta rady portu i dróg 
wodnych w Gdańsku p. Loesa. w 
sprawie bezpośredniego importu ba­
wełny do Polski z A m eryk i przez 
port gdański, oznacza punkt zw rot­
ny w  tej tak doniosłej dla naszego 
gospodarstwa narodowego dziedzi­
nie. Dotychczas bowiem, :alr stw ier­
dziła komisja ankietowa —  bawełnę 
amerykańską, stanowiącą 90°/0 Spo­
życia, otrzymuje nasz przemysł v ló" 
kienniczy przez Bremę, która osiąg­
nęła dominującą rolę ieaynej obec­
nie dostawczym  bawełny dla p olski.

Handel bawełną,—  jednym z naj­
ważniejszych w życiu gospodarczem  

*  państwa surowców, a produktem 
niezbędnych dla obrony w czas;e 
wojny, winien by. otoczony szcze­
gólną opieką. (Jderzaiącym przeto 
jest fakt, że tak poważna gałęź prze­
mysłu krajowego, jaka jest prze­
mysł bawełniany, posiadający zresz­
tą wszelkie warunki i w idoki roz­
woju, posługuje się przeważnie por- 
tam i kolejam. obcemi.

N ależy zauważyć, że  rc a c>remy 
nie ogranicza się bynajmniej tylko 
do pośrednictwa w transportowaniu 
baw ełny do Polski; posiadając od­
pow iedni aparat handlowy, finanso­
w y  i techniczny, Brema, jakc po­
średniczka, czerp.e kosztem polskie­
go przemysłu bawełnianego z han­
dlu bawełną ogromne zyski. Lw ia  
część tych zysków  pochodzi stąd, 
że otrzym ywaną przez bremeńskicn 
im porterów  bawełnę amerykańską, 
klasyfikuje się ponownie w Bremie, 
za.iczając do klasy w yższej lepszą 
bawełnę niższej klasy. Na skutek 
tego otrzym ywana przez polskich 
odbiorców  bawełna często nie od ­
powiada wym aganiem  przędzalń, 
t. zn. gatunek jest za nisk- do w y ­
robu tego numeru przędzy, dla któ­
rego była przeznaczona.

Taki oro sysrem handlu bawełny 
oczyw iście me zadawala naszych 
odbiorców. N iek ió*zy  z nich dążą 
do nabywania bawełny z pierwszej 
ręki z firm amerykańskich, jednakże 
napotyk~„ą na liczne trudności ped 
tym  względem . W  nader rzadkicn 
tylko wypadkach domy amerykań­
skie udzielają przem ysłowi polskie­
mu częściowego 3-m iesiecznego kre­
dytu w ekslow ego. Natomiast bre" 
meńccy dostawcy, zdając sobie spra­
w ę x korzyści osiąganych u nas, 
udziela ą n:emal wszystkim przę-

Z podróży .
Jedna jest dobra strona rzadkich 

w yjazdów  z miejsca urodzema, że 
choćby się jechało tylko w głąb 
własnego państwa, ma s.ę wrażenie 
podróży zagranicę i wędrówki w  
nieznane krainy. Trudno i kosztow ­
nie jest teraz wyjechać z „K reso­
w ego " Wilna. Jeśli się nie jest po­
słem lub innym uprzyydlj swanym 
śmiertelnikiem, pożegnaj się z pro­
jektami „odśw ież in ia " się kilka razy 
do roku w  stoi cy. A  któż tego 
ba-dziej potrzebuje jak literat i dzien- 
n«Karz? A  tak miło ,est jeździć poi-, 
skiemi kolejami lin na W arszawę, 
zachód i południe Polsk.I Tak przy­
jemnie stwierdzić :ch idealny porzą­
dek, komfort, czystoić i elegancję.

W ylegu jąc się w ięc w  dobrze 
opalonem coup_ : dojeżdżam y do
W arszaw y. .Zaledwie po polach pła­
chetki śmegu świadczą, że doniero 
co była ciężka zima. \Kisła powoli 
rusza, ale jeszcze zsiniała i martwa. 
Za  to ulice o ż y v o n e ,  sucho! C iepło, 
an kszty błeta lub tych okropnych 
z w a ljw  loau i brudnych śniegów, 
które zalegają b :adne Wilno. Mam 
wrażenie, że odjechałam niezrmernie 
daleko, gazieś za dziesiątą granicę. 
Ludzie ruszają się żwaw ej, są ha- 
łasiiw il, rozmówniejsi i bardziej 
uzewnętrzniają wszystkie swe uczu­
cia Mam tego dowi-d przy zle dzia­
łającym stacyjnym telefonie, k iedy

dzalnikom kredytu w ekslow ego do 
6-ciu iries .ęcy term.nem od chwili 
nadejścia bawełny, w  w»elu w ypad-' 
kach uduielają też kredytu otwar­
tego z terminem do 3-ch miesięcy, 
godząc się na pokrycie w chwili 
dogoane dla przędzialn ca.

N iezależn ie od korzyści, płyną­
cych z handlu bawełną, N iem cy 
czerpią korzyści z tytułu w yładow y­
wania bawełny w portach nienóe- 
ckich, przechowywania, asekuracji, 
transportu oraz manipulacji zw iąza­
nych z eicsportem i arbitrażem.

Stworzenie w łasnego handlu ba­
wełnę. su.ową oznacza uwolnienie 
się od drogokosztującego pośrednic­
twa Bremy, a w ięc i potanienie 
produkcji w yrobo w bawełnianych, 
a zatem kolejno i wzm ocnienie kon­
kurencyjności po lrlf:ego przemysłu 
bawełnianego na rynkach eksporto­
wych.

W  tym celu komisja ankietowa 
zaproponowała m, in. urządzić w  
porcie polskim obszerne składy do 
sortowania bawełny na w zór skła­
dów  portowych w Bremie, Hambur­
gu lub P an oyerze  oraz spotęgować 
Sprawność dróg żelaznych ctlem  
regularnych dostaw bawełny do oś- 
rodkow  przemysłu w łókienniczego 
p izyczem  taryfy ko le jow e winny być 
takie, by transport via  port polski 
nie był dro Uzy, niż via  Brema

A  co by m ogło się stać w  razie 
zaburzeń w  Niem czech, lub wybu­
chu wo.nyj*

Nasze położenie w  takim w ypad­
ku, według przew idyw ań komisji 
ankietowej byłoby niebezpieczne: 
przemysł polsk znalazłby się w 
sytuacji bardzo ciężkiej, albowi .m 
zapasy bawełny w  kraju, skutkiem 
braku ś-odków obrotowych nie są' 
takie, jakm przem ysł ten posiadał 
przed wojną. N iem al wszystkie 
w iększe fabrvk’ w yrobów  bawełnia ■ 
nych posiadały przed wojną składy 
surowca, wystarczające dla normal­
ne’ produkcj na 6— 6 miesięcy. 
Obecnie z powodu niedostatecznych 
kapitałów i drogiego kredytu, zapa­
sy te starczyłyby w większych przed­
siębiorstwach zaledw ie na 3— 4 ty ­
godnie, w mm" ejszych zaś jeszcze na 
krócej.

O tóć ten już jeden wzgląd p erw- 
szorzędnego znaczenia państwowe­
go wystarcza aby dążyć' do uni uza­
leżnienia się stworzeń: t odpow ied­
nich warunków dla zaopatrywania 
się w bawałnę bezpośrednio w Sta­
nach Z jednoczonych A m eryk i Pół­
nocnej z pominięciem  pośrednictwa 
Bremy.

Z e  specjalnem zadowoleniem  w y ­
pada zanotować, że nicjatywa w 
tym kierunku należy do gdańskich 
sfer gospodarczych, które coraz bar­
dziej zdają sobie sprawę, że roz­
kw it Gdańska zależny jest w  całej 
pełni od rozwoju życia gospodar­
czego w Polsce.

Rów n ież sprawa bezpośredniego 
importu kawy z Brazylj’ z pom inię­
ciem kosztow nego pośrednictwa ob­
cego weszła obecnie na tory realne. 
Firma polska „M ichałow icz i Gei- 
lcrt“ podpisała za pośrednictwem 
instytutu kaw ow ego w  Brazylji umo­
w ę z jedną z w ielkich firm ekspor­
towych w  R io de Janeiro w sprawie 
bezpośredniego przywozu kawy bra­
zylijskiej do Polski i przeznaczonej 
lów n ież dla R.osji Sow ieckiej i państw 
bałtyckich, co powinno się p rzyczy­
n ić—zdaniem sfer kompetentnych—  
do poiianienia tego produktu na ryn­
ku krajowym.

Aktualną też jest kwestja bez- 
pośreuniego przywozu z urazylji do 
Folski kauczuku, co jest przedm io­
tem specjalnego zainteresowania 
rządu brazylijskiego.

W reszcie skoordynowanie pracy 
ekspedytorów  w drodze zorganizo­
wania przez państwowy instytut

Togi i berety d la sędziów i pro­
kuratorów.

Ministeistwo sprawiedliwości przy­
stąpiło do opracowania przepisów
0 ubiorach reprezentacyjnych w są­
downictwie, Przepisy te określą w y ­
gląd tóg i beretów sędziów i proku­
ratorów. Rolor ubiorów oędzie. za­
sadniczo czarny, różny tylko kolo­
rem wypustek dla poszczególnych 
instarcyj sądowych. Projektowanem 
jest, by przewodniczący nosili spe­
cjalne łańcuchy.

W  bieżącym roku budżetowym, 
! wobec braku odnośnych funduszów, 
u b io ry  reprezentacyjne otrzyma je- 
dyni3 Sąd Najwyższy. (—).

Kalendarzyk podatkowy n  k w ie ­
cień 1929 r.

W  miesiącu kwietniu r. b. pła­
tne Są następujące podatki:
1 1) do 15 kwietnia —  wpłata pań­

stwowego podatku przemysłowego 
od obrotu, osiągniętego w  marcu 
r. b., przez przedsiębiorstwa handlo­
we I  i 11 kat. i przemysłowe I  — V  
kat., prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe, oraz przez przedsiębior­
stwa sprawozdawcze;

21 od 15 kwietnia —  wpłata pań­
stwowego podatku przemysłowego 
od obrotu za 1928 r. przez wszyst­
kie przedsiębiorstwa handlowe i 
przemysłowe oraz zajęcia przemy­
słowe, w  wysokości kwot, wymie­
nionych w doręczonych nakazach 
płatniczych;

3] do 1 maja —  wpłata państwo­
wego podatku dochodowego w w y­
sokości połowy tej kwoty, która

' przypada od wykazanego w zezna­
niu dochodu, osiągniętego w 19 28 
roku, względnie połowy podatku, 

' wymierzonego za poprzedni rok po­
datkowy. o ile zeznanie o dochodzie 
nie zostało złożone w terminie; ,

4) w ciągu 7 dni po dokonaniu 
potrącenia — podatek dochodowy 
od uposażeń służbowych, emerytur
1 wynagrodzeń za najemną pracę.

Nadto płatne są zaległości z ty­
tułu podarku majątkowego oraz po­
datki, na które płatnicy otrzymali 
nakazy płatnicze z termmem płet- 
ności w  kwietniu, tudzież kwoty 
odroczone i rozłożone na raty z ter­
minem płatności w tymże miesiącu.

Listy z Czechosłowacji.
(O d  naszego Tcmzspondenta). - 

Kryz ja  w koalicji rządowej. —  Rucha utonomistow słowackich.— Rozłam  
w  komunistycznej partji.—  Polacy w  Czechosłowacji.
I i i

Praga, 27 marca 1929 r. W  myśl listu otwartego

Giełda warszawska z dn. 4.IV. b m.
WALUTY i DEWIZY: "

D o l a r y ..........................................c/90--8,3&
Belgja . . . .  123,8.’  — 123,52
Holandja . . . .  357,40--356,50
H penliagd . . . 237,60 2b 7.0J
L o u d y n ................................. 43,273/.—43 17
Nuwy Jork . . . .  8.W0— 8 08
Paryż . . . . .  34,85—24,76
Praga . . . .  2P,40l/2-36 34'
Szwajcarja . . 171,57-)?!, 4
Stckholm . . . .  233,1.4—237,54
Wiedeń . . . .  125,30— 124.99
W ł o c h y .................................  46,69—46,57
iterlia . . .  . . , . . 211,45

Ps piery procentowe: Pożyczka inwe­
stycyjna 106.50—105 50 Premjowa dolaro­
wa 90—89.75. 5% Konwersyjna- 67. 5% kole­
jowa 59. 6% dolarowa 84 50. 10% kolejowa 
102,50. 8 % nisty zaitawne Banku Gospo­
darstwa Krajowego i Banku Rolnego, obli­
gacje Banku Gospodarstwa Krajoweg 94. 
Te same 7% -133,25 Ool. B-ku Kom ,em. 
01 93. em. li 81,50. 4Vi% ziemssie 50. 5% 
Warsa. *2. 8% Wars:., „9

A k c j e :  Bank Dysk. 127. Handlowy
120. Bolaki 165 Spies* 255 rllektmwnia w 
Dąbrowę r05. Cukier 34,50. Firley 48. L il­
pop 34ł/2 Ostro* iec 96*/,. Rudzki 40. Sta­
rachowice 29,75. Haberbusch 218. ■

eksportowy syndykatu polsk'ch eks­
pedytorów , który przedsi«*wzią pew ­
ne konkretne kroki w kierunku 
zracjona)’ TOwan a transportu towaru 
polskiego, godne jest ze wszechmiar 
poparcia naszych sfer gospodar­
czych.

W  ten sposób powoli, powoli 
zm ierzam y do racjonalizacji naszego 
importu, co odbić się powinno ko­
rzystnie na całokształcie naszego 
gospodarstwu narodow : jo.

Miecz. Goldsztajn.

trzy osoby wrzuciły do automatu 
przepisane trzy p :e"iogroszów ki a 
głos panieński dopominał się wciąż 
o zap łatę  i nie chciał uwierzyć, że 
:uż dokonana; podniósł się w ielki 
gwałt, interwencja policjanta i ode- 
szl śmy z moralną satysfakcją, że 
stacja telefoniczna uznała automat 
za zepsuty.

W  dalszym ciągu w ygodny w a­
gon w iezie m ię do Poznania w  gro­
nie wesołych i rozmownych tow a­
rzyszy podróży. C iągle ktoś ipó vi
0 owych automobilach; w  ‘ ej krainie 
wszyscy mają Fiaty, Chewrolety, 
Fordy, jeżdżą niemi w  sąsiedztwo, 
zagranicę, ukłag iją tegoroczne w y­
cieczki do W łoch, Francji lub 
Szwecji swem : maszynami... u nas 
inaczej... inaczej... inaczej... 1

W  Poznaniu, na dworcu pełnym  
rusztowań i przygotowań wystaw o­
wych, wpadam w objęcia przyjąć ił,
1 w  gościnnym domu prof. G rabow­
skich, dawnych znajomych przed­
w ojennych", odpoczywam , otoczona 
serdeczną przyjaźnią, gaw ędząc o 
zdarzeniach lat ubiegłych i dawn-’ :j- 
szych. Zrana badzi m.ę śliczne, 
ciepłe słońce. W ychodzim y. A ch  
ta roskoszna czystość niem ieckiego 
wycnownmn, Je razy jestem w  b, za­
borze pruskim, wzdycham  z głębi 
serca: „Jeżliś j.uż miał nas Panie Bo­
że pokarać tyloletnią niewolą, to 
czemuż wszyscy aie siedzieliśmy 
„pod N iem cem ", W ilno byłoby rów- 
n;e czyste jak Pcznai. miało taksę

muzea, zachowane pamiątki, pięknie 
zbudowane gmachy, no i równie 
prędko jak ta stolica W lelkopolski, 
zrzuciło by z siebie obcy nalot.

G dy przed wojną byłam w  P o ­
znaniu. zrzadka słychać było m ow ę 
polską na u’ icy, w  sklepach trudno 
się było rozmówić, w  Toruniu abso­
lutnie śladu ł znaku polrkorci nie było 
można odkryć podróżując przelotnie

Dziś nigdzie nie słychać w P o ­
znaniu mowy niem ieckiej czasami 
doiata gdzieś jakieś słowo, w  skle­
pach: na zebraniach N iem e" mówią 
po polsku, to samo jest w  Toruniu.

Oglądam  uniwersytet, (nasz ład- 
, n iejszy), poszczególne bib) loteki w y ­

działów  bogato zaopatrzona, duże 
gabinety do pracy profesorskiej po­
tem ogólną bibljotekę i czytelnię. Z  
przyjemnością stwierdzam, że u nas 
nie jest mniejszy komfort, a b;ałe 
nasze mury i łukowe sklepienia bez- 
porównania są milsze niż ciemnawe 
ściany i staroniemiecki st>, tutaj 
panujący. Profesorow ie przytem  na­
rzekają. że dla polonisty, n:ema tu 
dosyć m ateriałów i książek. U niwer­
sytet, mieści się częściowo w Zam ­
ku cesarskim, odnow i n vn  teraz 
tak, by zetrzeć pewne ślady niem­
czyzny, które jeszcze zostały. Z e w ­
nętrznie ten kompieks gmachów: 
Zam ek, opera i jakieś duze budyn­
ki,wszystkie z szarego kamienia, tw o­
rzą bardzo estetyczną grupę na sze­
rokiej ulicy, gdzie dużo przestrzeni 
i pov ’ ietrza. M agazyny piękne i ob-

Jeżeh m ówi się o kryzysie par­
lamentaryzmu polskiego, to równie 
taki sam kryzys przc’ awia się w  ży ­
ciu poiitycznem  Czechosłowacji. 
Przeprow adzone w  grudniu wybory 
do sejm ów krajowych wykazały, że 
obecny rząd koalicyjny nie uzyskał 
w iększości wśród w yborców , zaś 
opierając się o dotychczasową w ięk­
szość parlamentarną czuje się nie­
pewny, gdyż cała koalicja zoudo- 
wana jest na kruchym fundam tnc:e. 
Bowiem  stronnictwo ludowców  sło­
wackich, jako stronnictwo autonomi- 
styczne w  każdej chwil: gotow e jest 
opuści ć koalicję, w łonie której ob­
jawiają się poważne różnice w ży­
wotnych sprawach państwowych.

W  pierwszym  rzędzie jest to 
sprawa pełnej autonomji dla Słov'a- 
czyzny, z załatwieniem  której rzą­
dow e stronnictwa czeskie zwlekają, 
obawu jąc s ;, że  ruch separatysty­
czny przybrałby w  tym wypadku 
w ielk ie rozmiary. L ecz  nietylko to 
j =st powodem  kryzysu rządowego 
a zarazem parlamentarnego. ‘ »y-
c.'? poiitycznem  Czechosłowacji za­
szedł w ypadek nieznany bodaj w  
historii rządów  koalicyjnych. P od ­
czas gdy dwu posłów  słowackiej 
partji ludowej (ks. H linki) zasiada 
w  rządzie, to jeden z posłów tegoż 
stronnictwa siedzi w  w ięzieniu oskar 
żony o zdradę stanu, pomimo, że 
prawie cała partja solidaryzuje się 
z oskarżonym. -................

Poseł dr. W ojciech  Tuka w yda­
ny został sądowi na skutek interpe­
lacji narodowego posła dr. Iwanki, 
w- której tenże zarzucił Tu ce dzia­
łalność w  kierunku oderwania Sło- 
waczyzny, a przyłączenia jej do 
W ęgier.

ak już wspominałem, cała par­
tja ludowa za wyjątkiem  dwóch po­
słów »to i po stroni'; Tuki, twierdząc, 
że tenże nie popełnił zdrady stanu, 
działając w  ramach autonomicznego 
programu partj:’ Z  drugiej znów 
st’ ony w ładze sądowe są w  posia­
daniu dow odów  zdrady. Kwestja ta, 
której rozwiązania oczekuje opinja 
z nieciarpliwością powoduje właśnie 
kryzys rządowy. Podczas gdy rzą­
dow e stronnictwo narodowych de­
mokratów chciałoby wypchnąć Sło­
w aków  z koalicji, to natomiast naj­
silniejsze stronnictwo agrarjuszy ma 
interes w tem aby przejściowo trzy­
mać Słowpków  w  rządzie, uiechcąc 
dopuścić do koalic ’ socjalistów.

W  tej ; atmosferze niepewności 
rząd nie ma odwag wystąpić przed 
sejm z ważniejszym  projektem  usta­
wy. Na k Hku  posiedzeniach sejmu, 
zwołanych z w ielkiem  opóźn 'eniem  
załatwiono kilka b sżących spraw i 
posłano posłew  na wakacje św iąte­
czne. Parlament w ięc uie jest w sta­
nie pracować. T o  też zwłaszcza z 
kół narodovTych w ychodzą żądania 
radykalnego rozwiązań a kwestji par­
lamentarnej i niedwuznacznie w zy­
wają kompetentne czynniki do w zię­
cia przykładu z w ypadków  w  Jugo- 
sławji a nawet Polski.

#
* *  , y

W alk i w ewnętrzne w  rosyjskiej 
partji komunistycznej odbiły sie gło- 
śnem echem w  jednej z naj niniej ­
szych sekcyj II.I-ej M iędzynarodówki.

M iędzyna­
rodówki moskiewskiej przeprowa­
dzono w  komunistycznej partji C ze­
chosłowacji dyskusję, która w  re­
zultacie przyniosła rozłam tej partji, 
która przy ostatnich wyborach par­
lamentarnych skupiła blisko miljon 
głosów, uzyskując 41 mandatów sej­
mowych. Trudno obecnie zorjento- 
w ać się w  wypadkach, jakie rozgry­
wają się wśród bolszew ików  czes­
kich. Jeżeli w  Rosji sowieckiej gru­
p a  btaihia walczy z dosyć silną 
grupą T ro  Jciego, to w  czechosło­
wackiej pa 'tji komunistycznej w y­
tw orzyły się aż cztery wzajem nie 
zwalczające się kierunki, a to: lew i­
cowy, trockistyczny, t. zw. history­
cznej prawicy i oportunistyczny. 
W alka ta, obrazująca dosadnie chaos 
m yślowy, przeniosła się na teren za­
w odow y. Przyw ódcy  poszczególnych 
grup nie ograniczają się na m szbyt 
smacznych epitetach rzucanych w 
stronę przeciwników, ale w zyw ają  
nawet policię dla zjednania porząd­
ku w tym bolszewickim  gronie. W  
gruncie rzeczy nie chodzi tu o k łó­
tnie odnośnie wytyczenia linji tak­
tycznej w  ce u przyspieszenia „rew o- 
iac:;“ , ale jedynie o w pfyw y poszczę- 
gólnych jednostek. Partja dziś znala­
zła się w  rękach m łodych niedoświad­
czonych ludzi, przeciwko którym 
występu j" starzy, którzy nie chętnie 
chcą w yzbyć się tłustych stanowisk 
w partj:. Lud robotniczy oczyw ’ście 
nie obojętnie przypa'tru się tej 
walce. Robotnicy masowo przeko- 
nywują się o zgubności polityki ko­
munistyczne! i odchodzą z partji, 
która dotychczas nie mogła dla ro­
botników nic zdz:ałać, .

••  •
•Polaka ludność w  Czechosłowa­

cji aczkoiw iek zorgan:zowana w  czte­
rech partjach politycznych potrafi 
bronić «w ycb interesów narodowych 
i w  walce o postulaty kulturalne wy. 
stęlpuie zawsze solidarnie. Dzięki tej 
właśnie s< idarności zdołano db par­
lamentu praskiego przeforsować w 
r. 1 '25 posła polski ego w  osobie p. 
dr. W olfa, zuś w  grudniu ubiegłego 
roku uzyskano mandat posła do sej­
mu krajow ego połączonych krajów 
M orrw  i 1 ąska, który piastuje re- 
dak or „N aszego K iu ju " (organ zw iąz­
ku Śl. Katolików ) p. Karol Junga 1 
były DO&eł na Sejm U stawodawczy 
Rzeczypospolite j Polskiej.

Obaj przedstaw iciele ludności 
polskiej pracują wśród trudnych wa­
runków. Dr. W o lf pomimo, że nale­
ży do stronnictwa rządow ego (ho- 
spitant klubu posłów  republikańskiej 
parij?) na każdym  kioku broni ludu 
polskiego, a za ostatnie ego prze­
mówienie . w  parlamencie z okazji 
ratyfikacji uzupełnień czesko-pol- 
skiej umowy handlowej, w  którem 
piętnuje szykany Polakow  ze strony 
poszczególnych jednostek na Śląsku 
lud polski zapewne obdarzy go j is z ­
czę w iększem  .zaufaniem. Równie 
poseł Junga w  krótkim okres ie spra­
wowania sw ego mandatu wykazał 
sumienno: I w  ob-onie Polaków  ślą­
skich i należy przypuszczać, że i jo 
przyłączeniu Śląska do M oraw  pol­
ska mnie szość narodowa będzie 
należycJe traktowana,

E . W .

O G Ł O S Z E N iP
w „Kurje"ze W !]eńskim“ i inrych pismach miejscowych i za­
miejscowych fachowo i po cenach oryginalnych z a m i e s z c z a
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fieię zaopatrzone. Zaglądam  do zna-, 
nych mi z tio rów  T o w . Przyjaciół 
Nauk... i zgorszyłam  sięl Brudno! 
Zaniedbanie, obrazy, niektóre po­
drapane, steją gęsto pod ścianami, 
miej-aca riem a, projektują wyrzucić 
lokatoi - w i w łączyć mieszkania do 
muzeum. Przydałoby s;ę. Z n ćw  z 
zadowoleniem  myślę o n a s zem T o w . 
Przyj. Nauk i porządkach, które tam 
zrobił p. Brensztejn, górą nasi! O po­
wiadam to skwap 'w ie, konfundując 
tem siłji m iejscowe.

W  eczorem  w  niezbyt estetycz­
nie dawnionej op erze. Pstrokato i 
niepotrzebnie wpakowano tam mo- 
tj-wy, szlaczki i rozety z ludowych 
wycinanek. n ieodoov ’ iednie do tego 
rodzaju gmachu. Dają opero— balet. 
Tatry  Nowodworskiego, m iejscowe­
go twórcy, treść: legenda gor, doi, 
banalnie ujęta; królewna, kro w ę­
żów, pastuszek z fujarką, śpiący ry­
cerze, i aparat fantastycznych d o - 
staci. M uzyka również nie przekra­
cza najbanalniejszej pospolitości; 
tańce i stroje góralskie bardzo ład­
ne i prawdziw ie malownicze, fanta­
styczne zaś mało wykazują inwenc; 
dekoracje śliczne i artystyczne. T e ­
atr oełny, s tro jn j, dużo osób udaje 
się do kawiarni lub restauracji, a że 
ciepło i sucho, w ięc się strojne pa­
nie w  cieniutkich panło(elkach roz­
sypują, gwarząc wesoło u stóo scho­
dów i czekają na Deczące auta, które 
je  rozwożą na miejsce nowych roz- 
r3’wek.

Nazajutrz jesteśmy w  teatrze nt 
Cyrano d-; Bcrger-ic, u p. M łodzie- 
.owskiei, ktera mile wsnoinina W il­
no ale w  Poznaniu się zaaklimaty­
zowała zupełnie. Teatr bardzo ład­
ny, mhy, p-zytulny, obszerny, mimo 
że niewielki i pełny! Jak to miło 
w iazier teatr pełny na któremś tam 
przedstawieniu starej sztuki... Jest 
jeszcze św ieżo powstały now y teatr 
polski grający nowości i farsy, o- 
statnio Brocway z nagiemi girls’ami 
miało ogromne powodtzer ie, W  C y­
rano grają dawni nasi . znajomi: p. 
Zofja  Grabowska i p. Godlewski, 
Roxanę i hr. de Neuyillete, nazw i­
ska aktora grającego Cyrana nie 
pamiętam, gra poprawn’’e, tylko jest 
za m łody i za przystojny na 6wą 
role. Całość dobrze wyreżyserowana, 
sceny zbiorow e malowniczo ułożone, 
a najlepsze dekoracje i kostjumy. 
Tak  w operze j ik  tutaj strona de­
koracyjna wydaj : mi się najw ięcej 
uwagi godna, Zam zk fantastyczny 
w Tatrach grota króla w ężów  i w  
Cyrano ob lężeń 'e Arrasu i dziedzi­
niec klasztoru śhczne.

Naza utrz zwiedzam  plac wysta­
wy ; bardzo dużo już zrobiono, dłu­
gie, biało-różowe budynki uż go ­
towe, pawilony po-edyńcze również, 
ruch GŻywion>, teren wystawy jest 
obrany pom iędzy cmentarzami chrze- 
ścijańsk m i żydowskim , niepowiem , 
b> spokój zmarłych nie był przez 
to zakłócony.

■ Najp ekniejsze teraz to są gm i-

,fS p e c o m“ 
źle się dzieje w Rosjiu

Prasa sow iecka coraz częściej 
zwraca uwagę na rozpaczliwą, sy­
tuację jfnn ynierów i techników czyli 
t. zw. „speców ", pracujących w  
przem yTe sov ieckim, wrkuti k u- 
stawicznego teroryzowania ich przez 
robotników. Już w  listopadzie roku 
ub. komitet centralny W K F . oma­
w iał szereg ekscesów, jakie zdarzy­
ły się w  fabrykach sowieckich pod 
w pływ em  słynnego procesu inży­
nierów szachtyńskicn. Kom itet cen­
tralny uchwalił wówczas, że prole- 
tarjat powinien cenić tych fachow­
ców, którzy lojalnie spełniają swe 
obowiązki, i zwalczać w szelkiego 
rodzaju ekscesy i gwałty, dokony­
wane przez robotników na inżynie’ 
rach. Uchwała ta pozosrała jednak­
że tylko uchwałą i nie wywarła 
żadnego wpływu na unormowanie 
stosunków pom iędzy robotnikami a 
personelem technicznym.

W ypadk i pob:cia i zabo.stw inży­
nierów przez robotników, częs to ­
kroć z błahych poviiodów mnożą jię  
ostatnio. ' W  przemyśle ukraińskim 
zanotowano mnóstwo zajść tego 
rodzaju. W  Charkowie np. robotni­
ca zabiła inż^nrtŚra-chemika za to, 
żc uważała go za sprawcę zwolnis- 
nia j,e.j z pracy. W kopalniach Ka- 
aijewskich dotkliwie, pobito inżynie­
ra M om apow a za to, że zabraniał 
robotnikom palić papierosy tam, 
gdzie palenie było z racji bezpie­
czeństwa zakazane. W  kopalni 
Chrustalskiej grupa rubotniKo w po- 
bi.a do utraty przytomności inżynie­
ra za to, że  inżynier ten żądał ^od 
nich punktualnego przychoazenia 
do pracy i t. d.

W szelk ie zarządzenia w ładz cen­
tralnych w  kierunku zapewnienia 
bezpieczeństwa .specom " nie odno­
szą jednak skutku ze względu na 
stanowisko organizacji robotniczych* 
D latego też personel techniczny, al­
bo masowo porzuca pracę ilbo też 
patrzy przez palce na wykroczenia 
ze stiony robotniku w, jak to: nie-
przychodzenie do pracy, lub też oj 
puszczanies pracy na paię goazin 
przed ukończeniem dnia roboczego 
i t. d. Tak i stan rzr.czy w ywołu je 
coraz w iększe zaniepokojenie w kie­
rowniczych kołach sowieckich, urzę­
dowa bowiem  statystyka wykazuje 
coraz dalej idące zmniejszeni- w y ­
dajności pracy i zw iązany z tem 
wzrost kosztów  produkcji.

W od lug danych ogłoszonych w 
moskiewskiej „P raw azie" w  prze­
ciąga roku gospodarczego 1927/28 
na robotn ków  zatrudnionych w ko­
palniach w ęgla nałożono 476.000 
kar dyscyplinarnych za różnego ro­
dzaju wykroczenia, czyli że każdy 
robotnik w przeciągu tego roku po­
pełni! przeciętnie po 3 wykroczenia 
Z  tej ogolnej liczby kar —  340.000 
przypada za samowolne opuszczenie 
pracy; 63.000 za niewykonanie roz­
porządzeń ’ # dmiuistracji; *51.000 z? 
psucie :nstalacji i maszyn, zaś okoW 
19.00C —za pobicie inżenierów przez 
robotników*

Pon iew aż w obec robotników o* 
puszczających samowolnie pracę za­
stosowano represję, p izeto  zaczęli 
oni u cek ać się do symulowania 
chorób. W  dnie przedświąteczne > 
pcjw iąteczne tysiące robotników nie 
przychodzi do pracy, przysyłając 
zaświadczenia lekarskie, ze są chorzy*

Symulacja ta przyb-ała tak po­
ważne rozmiary, że Zag łęb ie  D o­
nieckie traci rocznie na n:ej ponad 
1 miljon tonn węgla. Pode bny stan 
rzeczy panuje i w innych przedsię­

b iorstw ach  sowieckich, o czem pra­
w ie codziennie donosi prasa komu­
nistyczna

M. H-icz.
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chy nale.iące do uniwersytetu; W y- 
cz.ału Lekaiskiego, W ydz. Przyrody. 
W szechnica Poznańska nie miała 
funduszu ra  ich wykończenie, w ięc 
oddała je na czas W ystaw y K o ­
m itetowi, a ten po użyciu, odda 
w porządku. Tak  i uniweisytet i w y ­
stawa skorzystają. Gmachy są bu­
dowane j :den w dwa skrzydła z 
attyką polską, taką jaką mają su­
k ie n n ie  w Krakow ie całe z szare­
go, do ić jasnego kamienia. Przyro­
da ma rotondę, okrągły perystyl i 
wraz z tamtym two-zą dziedziniec, 
:tó>-y, jak mi się zdaje będzie naj- 

p iękn iijszem  m jscem wystawy

Poznaniacy przygotowują się pc 
swojemu no ogrom nego zjazdu: so­
lidnie dokładnie. Buduią hotele, 
czyszczą mieszkania, pomi iszczą 
wszystkich wygodnie, z pewnością. 
Eursy, gimnazia, szkoły, uwolnione 
wcześniej przyrządzone będą i zao­
patrzone odpow iednio w  łóżka, 
pościel, sprzęty dla wycieczek. 
P ierw szy to egzamin pod względem  
gospodarcz) in n iepodległej Polski 
na taką skalę, nie ma wątpliwości, 
i e  (ię uda. Dobrze że w rdzennie 
polskie;' dzielnicy ją robią na za- 
choazie, bo to i bliżej z Europy 
każdemu i jest co Dokazać. Rekla­
m owe wezwania, n’ oszury ilustro­
wane wo wszystkich językach roz­
rzucane są na cał> świat. A  no, zo ­
baczymy. Hel. P.omer.
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WIEŚCI i OBPAZKI Z KRAJU.
Pomoc R?ądu dla Polesia, nawiedzonego !slęs.Vą pożarów.

W  celu przyjęcia z pomocą ludności, poszkodowane’ przez klęski 
żyw io łow e pożarów, któremi dość często są naw edzane wsie poleskie, 
p  w ojew oda poleski wyjednał w  ministerstwie pracy i opieki społecznej 
specjalny kredyt. *

Z  kredytu tego w  roku 1928/29 wydatkowano 31010 zł. na udzielenie 
jednorazowych bezzwrotnych zapomóg. 325 rodzinom.

Z  w iększej pom ocy korzystali poszkodowani z pow iatów  łuniniec- 
kiego i stolińskcgo; "w  pierwszym udzielono 111 rodzinom 11.800 zł., 
w  drugim 76 rodzinom —6.500 zł.

B u n a  śnieżna pa w* wilejsk m.
Na terenie pow. w ildsk iego szalała onegda; L. silna więhuna śnieżna, 

w yrządzając szereg strat. W; kilku miejscach powyrywane zostały m łode 
drzewa.

Ci g ło s o > W ( 2 n i  »
Za lub przeciw sprzudPży wódki.

KRONIKA
Piątek

5
Kwietnl;i

Dziś; f  Wincentego 
Jutro: Wilhorma O.

Wscnód sioiica— g. 5 m. 10. 
Zachód .  g. 17 m. 26

Dnia 24 marca r. b. w  gminie 
Szem czyn pow. lidzkiego odbyło się 
bardzo charakterystyczne dla na­
szych Z iem  Wschodnich głosowanie: 
ludność m iejscowa miała się w ypo­
w iedzieć za lub przeciw  sprzedaży 
wódki na terytorium swej gminy. 
W  tym celu całą gminę podzielono 
na okręgi wyborcze, w których za­
siadały specjalne komisje. G łosowa­
nie naogół się udało* z por-iod 
uprawnionych 4.915 osób, w ypow ie­
dziano się 2.089 czyli 42 proc. Prze­
ciw  sprzedaży wódki padły 993 
glosy, za sprzedażą zaś 7b9 (327 
g łosów  uniew a^nono).

Mie w e wszystkich jednak okrę­
gach była przewaga zwolenników 
prohibicji. P rzyczjm ta  się do tego 
w  znacznej m ierze agitacja, ,aką 
podjęli w e własnym interesie restau­
ratorzy 1 inni sprzedawcy napojów 
wyskoKowych. Na specjalnych w ie­
cach urządzanych przeważnie n i 
rynkach, sprzedawcy w ódek lub 
osobnicy przez nich podkupien5 
oświadczali, że w razie zakazu sprze­
daży wódki, pa óstwo straci 400 
miljOnów złotych, przez co będą 
musie j ulec zw yżce różne podatku 
R zecz prosta, że znalazło to posłuch 
u w e i naiwnych, tembardziej, że 
wysokonć płaconych podatków jest

jeduą z największych bolączek lud­
ności zarówno w iejskiej jak i m iej­
skiej. Pozatem  nio obeszło się i bez 
przekupstwa: wielu przychodziło na 
głosowanie „w  w esołym " nastroju 
zgodnie głosując za w  *dką.

Zdecydow anym i przeciwnikami 
pijaństwa w  rezultacie były tylko 
kobiety, które pozbaw ione głosu, 
oblegały poprostu komisje, prosząc 
o pozwolen ie im głosowania.

C iekawe są pozatem  tłumaczenia 
m ężczyzn wypow iadających się „za 
starym porządkiem ". Dowodzili oni 
naprzvkład. że  ich krewniacy z A m e ­
ryki piszą, że „Bóg w ie co się tam 
dzieje ponieważ niema wódki"

ChaiS kterystycznein też zjaw i­
skiem jest w pływ  plakatów: 1 am
gdzie były rozklejcne plakaty obra­
zow o przedstawiające zgubny w pływ  
alkoholu większo: ; włościan głoso­
wała przeciwko pijaństwu.

Jak się dowiadujem y , ' r najbliż­
szej przyszłości ma się odbyć p o- 
dobne głosowanie w gminach, le- 
biedziewskiej, nowodworskiej, sóbot- 
nickiej i innych, których rady gm> i- 
ne w ypow iedzia ły się przeciwko 
sprzedaży wódki, natomiast gminy 
Zołudek  i W a s ''s zk  prawdopo­
dobnie nie chcą nawet słyszeć o 
prohibicji.

Pokaz sztuki i przemysłu ludowego w K aurem u Koszyrskim.
Przed  świętami W ieltciejnocy od- 

,był się w  Kamieniu Koszyrskim  po­
kaz sztuki i przemysłu ludowego. 
O tw arcie pokazu i wyznaczenie 
nagrć odbyło się w obecności 
przybyłej z Brześć, a n/B. p. w o jew o­
dziny Kranelskiej.

W ystaw iono około 400 ekspo­
natów, o znacznej wartości arty­
stycznej. Pew ną ich ilość zakwalifi­
kowano do wysłania na Pcw sz. 

yst. Kraj. w Poznaniu.
Specjalna kom :sja przyznała 8 

nagród.

Godnem zanotowania jest, iż 
sprawą przemysłu ludowego w  po­
w iecie kam.-koszyrskim żyw o inte­
resują się wszystKie organizacje 
społeczne oraz przedstawiciele du­
chowieństwa, szkolnictwa i admini­
stracji. 1 akiż sam pokaz odbył się 
w  Drohiczynie, zorganizowany przoz 
m iejscowe czynniki samorządowe 
i społeczne. W ystaw iono p rzeszło . 
1000 eksponatów, przeważnie tkanin, 
z których w iększą część zakupiła 
zw iedzająca publiczność i T -w o  pop. 
przemysłu ludowego na Polesiu.

fTzmożenre ś ię 'a g ik ^ ^  „baptystów
*»k nas informują, na teranie powintów w *lr‘ skiego i mołodeczań- 

skiego wzm ogła się ostatnio agitacja, prowadzona przez sektę „baptystów ". 
Agitatorzy za teren swych w ystępów  wybierają przeważnie place rynko­
w e w  dni targowe. Szczególn ie intensywną działalność rozwinęli baptyści 
w  M ołodecznie, gdzie ostatnio poczyn ione zostały przez nich w yfilk i do 
zaagitowania ludności, wychodzącej po skończonem nabożeństwie z koś­
cioła. Ludność jednak odnos; się z duzą rezerw ą do niefortunnych naj­
eżę iciej w ystępów  naszych „baptystów ".

ŚWIĘClANY.
—  D oroczny z jazd  Z . O. W . 

W  druu 6 kwietnia r. b. odbędzie 
się w  Święcianach drugi doroczny 
zjazd delegatć w z terenu powiatu 
święciauskiego. z_jazd ma być obe­
słany przez delegatów  wszystkich 
plac wek Z . O. W . Prace organi­
zacyjne Z . O. W . na terenie powiatu 
św ięciarskicgo postępują raźno na­
przód. Zorganizow ane .dotychczas 
oddziały Z . O. W . prowadzą swą 
pracę intensywnie, a całkowicie 
została opanowana praca w  dzie­
dzinie P. W . oraz kulturalno-oświa­
towej.

Pod tym względem  przoduje 
placówki Z . O. W . w  Święcianach, 
Nowo-Święcianach, Komajach, Łyn - 
tupach, Podbrodziu Świrze, K lem ie- 
liszkach, Duksztach i Szem etow- 
szczyźnie. Z  uwag: na postępy pracy 
nasunęła się kon jczność stworzeni? 
stałych organów inspekcyjnych Z . 
O. w. w  zwi ązku z czem, teren 
powiatu został podzielony na trzy 
rejony

Prace inspekcyjne w tych rejo­
nach prowadzą Gustaw Budrewicz, 
Jerzy Suchorski I J. Chłopecki.

NOWOGRÓDEK.
— Nowa agencja pocztowa. Z a- 

w isdam ’a się, że z dniem 11 kw iet­
nia b. r. uruchamia się agencję 
pocztow ą P aczapów pow. nowo- 
grt. dzkiego.

O F I A R Y .

— Miłnsierdziu społeczeństwa. Oficer re­
zerwy znajduje się w bardzo opłakanych 
warunaach -  bez mieszkania, sparaliżowany— 
zwraca się tą drogą do ofiarności społe­
cznej.

•o ofiarności społeczeństwa. Na-
uczvcinlka zostająca Dez posady z dwoma 
małemi dziećmi, prosi o natychmiastową 
pracę, lub pomoc materjatną na wyjazd w 
Poznańskie i wyekwipowanie dzieci w ciepłe
n h ra n i  s

LISTY DO REDAKCJI.
Szanowny Panie Redaktorze!

W  związku ze sprostowaniem prezesa 
Pow Zw. Osadn. w Postawach p. Ho; fman- 
na, ogłoszonem w Nr 72 redagowanego przez 
Szanownego Pana organu, uprzejmie pro­
szę o łaskawe zamieszczenie następujących 
wyjaśnień:

Sprostowanie p. Hoffmanna nic niepro- 
stuje, a twierdzenie jego, że zarzuty p. Ru­
dzińskiemu zostałv przezeń uczynione na 
skutek wyraźnego żądania walcegu zjazdu 
osadników podkreśla prawdziwość moich 
?p istr/ezeń, ogłoszonych w Nr 62 „Kurjera 
Wileńskiego".

Następnie zaprzeczając temu czego ja  
niepisałem p. Hoffmann wywala otwarte 
drzwi i wymijając prawdę posądza mni? o 
nieprawdę. Oczywiście w obronie p. Ru­
dzińskiego ani pan starosta ani poseł spra­
wozdawca nie reagowali, lecz o trm i nie 
było wzmianki, natomiast stwierdziłem, że 
tak pan starosta jak i poseł p. Brokowski 
zareagowali na przemówienie p. Hoffmanna.

Proszę przyjąć wyrazy szacunku i po­
ważania

B. Żukc-^ski.
Postawy, dn. 2-tV. 1929 r.

Bezpośrednia komunikacja kole­
jow a  miedzy Polską a J-oiwą.

Ne podstawi* umów podpisanych 
w Rydze 12 lutego r. b z chiiem 1 
kw :etnia b. r. weszła w życie nowa 
polsko-łotewska konwencja kolejowa. 
Na podstawie nowej konwencji po­
dróże odbywają się za bezpośred­
nimi biletami jazdy, przez co uni­
ka s5ę kłopotliwego kupowania bile­
tów na stacji Zemgaie, jakto było 
dotychczas. Jednocześnie od tego 
terminu począwszy można nadawać 
bagaż* bezpośrednio z Polski do Ło­
twy, Również i towary mogą być 
przesyłane za bezpośrednimi lista 
mi przewozowemi.

Zamówienie ua s a l e t r ę
Chilijską Wapniową t Nitrofos

przyjmuje

Zygmunt IL g ro łz k i z* w'
Kto zamówi wcześnie—ten będzie miał 

transporty w diodze. 50i

Sp irtrzeienl* Zakładu Meteorologicznego 
U. S. B. z dnia 4/IV— 1929 roku.
Ciśnienie |
średnie w 1 7o6 
milimetrach |
Temperatura .  40 ę
średnia }
Opady w ) 
milimetrach {

,atr . . 1 Zachodniprzeważający J
U w a g i :  Poehmórno, śnieg.
Minimum: — 6° C.
Maximum: — 1°C.
Tendencja barometr.! Wzrost ciśnienia.

(Temperatura akurat ta sama co i Alu.' 
tego b-. r. Laany kwiecień... Przyp, z tetra),

I) RZĘDOWA
-vr. Posłuchania u p. wojewody. W

dniu 4-go kwietnia r. b. p. wojewo­
da wileński ^rzyiął m. in. p. p, Ko­
walskiego i Bnbickiego z wileńskie­
go wojewódzkiego komitetu pomocy 
młodzieży akademickiej w związku 
z zebraniem ogólnem komitetu, któ- 
ry  odbędzie się w dniu 8 kwietnia 
r. b. Następnie został przez p. woje­
wodę przyjęty profesor U. S, B. p. 
Glazer w związku z przyjazdem de­
legacji profesorów z Austiji w 
dniach 16 1 17 b- m.

/ M IE 'S K A
—  Rejestracja rzemieślników. W y­

dział przemysłowy urzędu woje­
wódzkiego powiadomił magistrat m. 
Wilna, by przy rejestrowaniu rze­
mieślników baczniejszą uwagę zwra 
ceno na przedkładane przez nich za­
świadczenia ponieważ zachodzą czę­
ste w jpadki rozmaitego rodzaju 
przeoczeń, co ujemnie się odbija na 
organizacjach rzemieślniczych.

— Do wiadomości pp. abonen.ów 
elektrowni miejskiej, W ydział elek­
tryczny magistratu miasta Wilna po­
daje do wiadomości, iż od kilku mie­
sięcy obchodzi aoorentów światła 
elektrycznego osobnik pooający się 
za pracownika elektrowni, wymaga­
jąc pieniędzy na rzekome naprawy 
instalacji Monterzy elektrowni nie 
mają prawa pobierać żadnycn opłat, 
a jedynie ządeją pokwitowania ich 
bytności u abonenta i uskutecznie­
nia naprawy. Każdy monter elek­
tro wni posiada zaświadczenie elek­
trowni z fotografją, które obowiąza­
ny jest okazać na żądanie.

W ydział elektryczny zwraca rów­
nież uwagę, iż przy otrzymywaniu 
zawiadomień z magistratu powinien 
być J\2 pisma zarejestrowany i dwa 
podpisy: referenta oraz dyrektora e* 
lektrowni.

Wszelkie pisma nie posiadające 
tych cech są falsyfikatami i wy­
dział elektryczny prosi o skierowy­
wanie ich do wydziału elektryczne­
go celem dalszego dochodzenia.

— Budżet m. Wilna na posiedze­
niach komisji finansowej. W dniach 
2, S i 4 b. m. odbyły się posiedze­
nia miejskiej komisji finansowej po­
święcone sprawie preliminarza bud­
żetowego miasta d »  iok  1929—30.

Na posiedzeniacn tych między 
innemi wysunięto projekt reorgani­
zacji apteki miejskiej. Reorganizacja 
ma pójsć w kierunku zreformowania 
dotychczasowych prac oraz dostoso­
wania apteki dla potrzeb najbied­
niejszej ludności.

. Gros czasu pochłonęły debaty 
nad budżetem elektrowni miejskiej.

W’ swoim czasie powzięto uchwa­
łę zmniejszenia opłat za energję 
elektryczną, mimo to magistrat cen 
nie zmniejszył. Stanowisko swoje 
magistrat tłumaczył zwrostem ko­
sztów importu węgla oraz cen robo­
cizny. Ponieważ proporcjonalnie do 
tego opłaty za prąd nie zostały pod­
niesione, tern samem magistrat ceny 
obniżył. Stanowisko zajęte przez ma­
gistrat, po dłuższej dyskusji, komi­
sja zaakceptowała.

W dalszym ciągu dyskutowano 
nad kwestją zwiększenia liczby abo­
nentów elektrowni miejskiej. Wysu­
nięty projekt zmniejszenia opłat za 
prąd od gudz. ic  tej wiecz. komisja 
odrzuciła.

Jak się dowiadujemy, prelimi­
narz budżetowy wpłjnie pod obra­
dy plenum Raay Miejskiej w drugiej 
połowie kwietnia.

-11 ER , _CICJŁ
— Odczyt Kaden - Bandt owakiego.

Niesłychane wprost zainteresowanie 
wywołała zapowiedź odczytu Kade- 
na-Banarowskiego na temat „Faszy­
sta czy komunista" ( ł )  Obraza par- 
tji czy sprawiedliwość łudu? 2) W  
podfem iach pracy i w  kanctlarji 
dyrektor,;. 3) Nieśmiertelny legioni­
sta. 4)  Miłość na odkrywce, w Ko­
palń5 w salonie. 6) Miłość za pra­
cę 6} Śmierć jako nowy kapituł. 7) 
Z wycięstwo małej prawdy), któ;y od­
będzie się w niedzieię o godz. 1-ej 
pp. w saii Teatru Polskiego.

Pozostałe bilety w  kasie Teatru 
Polskiego.

v o s ii^wa
— Dodatkowa komisja poborowa.

We środę 17 kwietnia b. r. w loka­
lu przy ul. Bazyljańskiej 2 odbędzie 
się dodatkowa komisja poborowa dla 
wszystkich tych mężczyzn staie za- 
mieszkałycł na terenie m. Wilna, 
którzy z jakichkolwiek bądź powo­

dów we właściwym czasie nie sta­
wili się na komisję przeglądową.

Zaznaczyć należy,' iż jest to 0- 
statnia dodatkowa komisja przeglą­
dowa przed poborem rocznika 1908, 
który rozpocznie się w pierwszych 
dniach maja b. r.

—  Przed poborom rocznika 1308. 
Jak się dowiadujemy, władze admi­
nistracyjne poczyniły już odpowied­
nie przygotowania dia poboru rocz­
nika 1908. Poza _ poborowymi tego 
rocznika będą w  roku bieżącym po­
wołani do wojska ci ze starszych 
roczników, którzy dotąd korzystali® 
odroczeń z powodu słabego zdrowia.

Zaznaczyć należy, że poborowi 
urodzeni w roku 1906, którzy przy 
obecnym poborze staną poraź trze­
ci, jako posiadający kategorję „B “ i 
w związku z tem korzystają z od­
roczenia o ile zostaną ponownie u- 
znani za niezupbłnie zdrowych będą 
zaliczeni dc kategoryj nadliczbo­
wych. , ,

Ciekawe są również dane, co do 
analfabetyzmu wśród podlegających 
poborowi. Są to1 cyfry następujące: 
Pmaków-analfabetów — 100; Żydów 
120; Rosjan —  19; Litwinow —  1 ; in : 
nych narodowości —  3.

Z K fl L E 1
. —  Nawa taryfa pcczkuwa o obro­
cie z zagranicą. Z dniem 1 kwietnia 
b. r. we zła w życie nowa zagrań i cz 
na taryfa pączkową, która zawiera 
opłaty oraz wirunki specjalne dla 
paczek o obrocie zagranicznym.

Opłaty za paczki ponad 1 do 20 
klgr. wagi zależnie od kraju prze­
znaczenia oraz kategorji wagi pod­
wyższono o 10 do 30 centymów w 
złocie. '

— Nowe rarządzenie w sprawie 
bufetów kolejowych. Wobec ska”g  na 
niedostateczną czystość bufetów ko­
lejowych i nieodpowiedni soosób 
podawania potraw i napojów do po­
ciągów —  władze kolejowe zarząazi- 
ły aby białe pieczywo było poda­
wane w  zamkniętych torebkach z 
przezroczystego papierń. Usługujący 
personel musi być ubrany w czyste 
białe fartuchy i munduiowe czapki 
z napisami.

Mięazy godz 23, a 8-tą nie wol­
no będzie personelowi bufetowemu 
wykrzykiwać na peronach i koryta­
rzach wagonów. W  tych godzinach 
wolno chłopcom bufetowym wejść 
do wagonu tylko na specjalne za­
mówienie pasażera.

Ponadto władze kolejowe .przy­
pomniały zarządom bufetów na stac­
jach węzłowych konieczność trzy­
manie gorących potraw przez cała 

: dobę.
2 i O LIw

— Losowania biletów loteryjnych 
na rzecz Policyjnego Domu Zdrowia.
Zarzad główny Policyjnego bomu 
Zdrowia w Warszawie zawiadamia 
posiadaczy biletów loteryjnych, za­
kupionych w czasie „Tygodnia Poli­
cyjnego Domu Zdrowia", że losowa­
nie odbędzie się w Warszawie w 
pierwszym tygodniu kwietnia r. b. 
Numery wygranych zostaną podane 
do wiadomości publicznej w ciągu 
kwietnia za pośrednictwem gazet i 
drogą ogłoszeń w urzędach policyj­
nych i administracyjnych

TE ZWIĄZKÓW 1 STOWARZYSZEŃ
—  Egzaminowanie cyklistów. Za­

rząd wileńskiego Tow. Cyklistów za­
wiadamia, że egzaminowanie na pra­
wo jazdy po mieście, odbywać się 
będzie w  poniedziałki, środy i piąt­
ki, w godzinach od 18—20 ej, w lo­
kalu klubu, Niemiecka 1— 10.

— Z T-w? „P  Ż. P. Dzieci domu 
wychowawczego im. Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego, w końcu Wielkie­
go Tygodnia doznały niezapomnia­
nych wzruszeń —  „Rodzina W oj­
skowa" w postaci „milusińskich" 
w towarzystwie Mam i wycho­
wawczyni przybyła do zakładu 
dla odwiedzenia wychowanków i 
wręczenia im podarunków świątecz- 
17 :h. Piękna inicjatywa, „Rodziny 
W ojskowej" dała świetne wyniki— 
między dziatwą stron obu zadzierz­
gnął się bliższy kontakt, a osobiste 
rozdzielenie przez małych ofiaro­
dawców łakoci, zabawek, ubrań i t.p. 
wywołało istny entuzjazm wśród 
uszczęśliwionej sierocej gromadki 
złożonej z 50-gą dzieci.

Zarząd „P. Ż. P.“ składa „Rodzi­
nie Wojskowej" wyrazy głębokiej 
wdzięczności za ten czyn serdeczny.

— Podziękowanie. Zarząd „P.Ź..P." 
wyraża gorącą wdzięczność Pani 
Marszałkowej A. Piłsudskiej za przy­
słane sto złotych na święta dla dzie­
ci— sierot ze schroniska na Antokolu.

Z EER A M A  1 ODC2*~TT~
—  Odczyt o Wyspiańskim. Stara­

niem samopomocy młodzieży szkol­
nej gimnazjum T wa pedagogów od­
będzie się w sobotę unia 6 b. m. o 
godz. 7 wiecz. w  sali odczytowej 
gimnazjum (Portowa 5, II p.) odczyt 
profesora U. S. B. Siani stawa Matu- 
siaka na temat: Stanisław Wyspiań­
ski jako malarz (z przezroczami). 
W stęp dla młodzieży 25 groszy.

SPRAWT RO E" TN1 ',ZT
— Delaacja bezrobotnych u o. wo­

jewody. W  dniu wczorajszym przed 
gmachem województwa zgromadzi­
ło się kilkudziesięciu beziobotnycn,

którzy ubiegali się o uzyskanie na- 
tyohmiascowej audjencji u p. wo­
jewody. Ponieważ p. wojewoda zgo­
dził się przyjąć jedynie delegację, 
zgromadzeni przed gmachem woje- 
wództws. bezrobotni natychmiast 
wytonili delegację wr składzie 3 0- 
sób, która przyjęta została przez 
p, wojewodę na posłuchanie. Dele­
gacja w  imieniu bezrobotnych nie­
uprawnionych do pobierania świad­
czeń z Funduszu Bezrobocia zwró­
ciła się z prośbą o udzielenie pracy 
w zględn i zapomóg. Fan wojewoda 
przyrzekł, że w porozumieniu z pre­
zydentem miasta będzie prosił mi­
nisterstwo pracy i opieki społecznej 
o wyasygnowanie kredytów jeszcze 
na miesiąc kwiecień, aby dać moż­
ność zatrudnić więksyą ilość bez­
robotnych. ,

Z A E A W Y
— Bal Polskiego Białego Krzyża.

W  sobotę, dnia 6 go kwietnia b. r. 
pod protektoratem p. wojewody W i. 
Raczkiewicza i dowódcy 0. A. III. 
gen. Litwinowicza odbędzie się w 
salonach Oficerskiego Kasyna Gar­
nizonowego, ul. Mickiewicza M  15 
o godz. 22, „Bal Polskiego > Białogo 
Krzyża" - i

Ponieważ cały czysty dochód z 
balu jest przeznaczony na akcję 
kulturalno-oświatową wśród żołnie­
rzy, przez organizowanie kursów 
doKształcających, zakładanie świet­
lic żołnierskich ib ibljotek i na zdo­
bycie środków celem przyjścia z po­
mocą materjalną żof uerzowi, mamy 
nadzieję, że całe Wilno wyruszy na 
ten bal, spełniając przez ofiarowanie 
tyeb kilka złotych swój obowiązek 
obywatelski i społeczny wobec żoł­
nierzy i Państwa.

Cena biletu 8 zł. dle akademików 
4 złote.

Lista gospodarzy.
B a ń k o w s c y  W i t o l d o s t w o ,  B ag iń s cy  Sta- 

n i s ła w o s tw o ,  B a c h o w s c y  B o le e ła w o s t w o ,  Bu­
c z y ń s c y  J ó z c fo s tw o ,  B en is ła w s k a  O fe l j a ,  Bur- 
h a r d t o w ie  A l e k s a n d r o s t w o ,  B o c h w i c o w i e  L u -  
c ja n o s tw o ,  B o c h w i c o w i e  S ta n is ła w o s tw o ,  Bo-  
s ia c c y  B o g u s ła w o s tw o ,  B ie s tk o w ie  pułk .,  
B ornste t  p p u łk . ,  B u r g i e ł ł -M ą c zy ń s k i  ppułk . ,  
B o h u s z e w ic z o w i e  S e w e ry n o s tw o ,  B ła s z c z y k  
kpt. ,  B u n im o w ic z  T o b ja s z ,  B o h d a n o w ic z o w ie  
I g n a c o s tw o ,  B o r o w s c y  M ic h a ło s tw o ,  B u yk o -  

1 w i e  Janostw o , B r o k o w s c y  S te fa n o s tw o ,  B z o w ­
s c y  K a z im ie r z o s tw o .  *

C z a jk o w i e  kp t  , C e g i e l s c y  ppułk . ,  C h ro -  
m o w ie  mjr.,  C h o m iń s c y  L u d w ik o s tw o ,  C z y -  
ż o w i e  W i t o ld o s t w o .

D w o r a k o w s k i  W ł o d z im ie r z ,  D o n a s o w ie  
i F e l ik s o s tw c .  D o b a c z e w s c y  E u gen ju s zos tw o ,  

D o w b o r  - M a r k i e w i c z o w i e  ppu łk . ,  D ę b i c c y  
S ta n is ła w o s tw o ,  D o b o s z y ń s c y  ppułk.

En*g low ie mjr., E n g l o w i e  M i e c z y s ł a w o -  
e tw o ,  E rd m a n ow a ~ d r .

F u rg a lsk i  pu łk . ,  F a lk o w s c y  E u g e n ju s z o ­
s tw o ,  F o l e j e w s c y  J o z e fo s tw o ,  F i l i p k o w s c y  
pułk .

G i e c ż e w i c z o w i e  H ip o l i t o s t w o ,  G ło w iń s c y  
A n t o n io s t w o ,  G la tm a n o w ie  Ju l janostwo , G o r -  
g o n i o w i e  mjr.,  G i ż y c c y  pułk .,  G a y n o  mjr., 
G o r g o n  rmjr., G r o n d zc y .

H o p p e » o w i e  M a r ja n o s tw o ,  H u l e w i c z  W i ­
to ld ,  H r e h o r o w i c z o w i e  W ł o d z im ie r z o s t w o ,  
H a d s o w i e  kpt. ,  H ó h l  p p u łk  .

I ż y c k i  B ron is ław ,  Iszora  W a c ł a w ,  lw an -
ter.

J e leńska  M ie c z y s ł a w o w a ,  ju n d z i ł ł ó w n a  
T e r e s a ,  J u n d z i ł ł o w ie  Z y g m u n to s tw o ,  J a b ło ­
n o w s c y  W ł a d y s ł a w o s t w o ,  J o c z o w i e  K o n d ra -  
d o s tw o ,  J a m o n to w ie  M a c i e j o s t w o ,  j a c y n o w ie ,  
J a n kow sk i  C ze s ła w .

K o s s a k o w s k a  M a r ja ,  K r a u z o w ie  R o m a -  
n o s tw o ,  K o r o i c o w i e  J ó z c f o s tw o ,  K a c z m a r ­
c z y k o w i e  A l o i z o s t w o ,  K o g n ó w i c c y  S tan is ła ­
w o s t w o ,  K l o t t o w i e  Ja nos tw o ,  K o w n a c c y  
P i o t r o s t w o ,  K o z i e r o w s c y  pu łk . ,  K o r y t o w -  
s c y  p u łk ow n .,  K r u s z e w s c y  pułk .,  K o rsk i ,  
K i r t ik l i s o w ie  S te fa n o s tw o  w i c e - w o j e w o d z o -  
s tw o ,  K a m iń sk i  Jerzy ,  K a r c z e w s k i  H e n ry k ,  
K o w a l e w s c y  J a k ó b o s tw o ,  K o p c i o w i e  A d o l -  
fo s tw o ,  K o z ł o w s c y  mjr.,  K r o k - P a s z k o w s c y  
g en e ra ł . ,  K r a s o w s c y  B ro n is la w o s tw o ,  K o p ­
c i o w i e  W i t o l d o s t w o .  •

L a n g o w i e  E d w a r d o s tw o ,  L a s k o w i c z o w a  
C e l in a ,  L e w a k o w s c y  S ta n is ła w o s tw o ,  L e s z ­
c z y ń s c y  B o le s ła w o s tw o .

Ł a g u n o w i e  S ta n is ła w o s tw o ,  Ł ą c z y ń s c y  
S ta n is ła w o s tw o ,  L a z a r ó w n a  W a l e r j a ,  Ł o k u -  
c i e j e w s c y  Janostw o , Ł u c z y ń s c y  W in c e n t o -  

s tw o .
M a c u l e w i c z o w i e  L u d w ik o s tw o ,  M a z u ­

r o w s c y  S te fa n o s tw o ,  M i e c z n ik o w s c y  S tan i­
s ł a w o s tw o ,  M ł o d k o w s c y  T a d e u s z o s t w o ,  M a -  
z a r a k o w ie  A d r y j a n o s t w o ,  M a r c h a k lo w ie  kpt. , 
M a r c in o w s c y  K le m e n s o s tw o ,  M ia n o w s c y  S ta ­
n is ła w o s tw o ,  M i c h e j d o w i e  K o r n e lo s tw o ,  M i ­
ku lscy  Z e n o n o s t w o ,  M a łk o w s c y  W i t o ld o s t w o ,  
M y s z k o w s c y  pułk .,  M i e s z k o w s c y  Janostw o , 
M o n k i e w i c z o w i e  K a z im ie r z o s tw o ,  M a ł e c c y  
J a n os tw o ,  M a ł o w i e s c y  J ó zc fo s tw o .

N i e w o d n i c z a ń s c y  W ik to r o s tw o ,  N iek ra -  
s z o w i e  S ta n is ła w o s tw o ,  N a g r o d z k i  Z y g m u n t ,  
N e s t o r o w i c z  Józe f ,  N a r k o w ic z  K a z im ie r z .

O b i e z i e r s c y  M i c h a ło s tw o ,  O b i e z i e r s c y  
M a r ja n o s tw o ,  O s t r o w s c y  Januszos tw o ,  O ż y ń -  
sc y  pułk .,  O s s o w s c y  mjr.

P a s z k i e w i c z o w i e  S ta n is ła w o s tw o ,  Pe tru -  
s e w i c z o w i e ,  P i k i e l  R o m a n ,  P r a s z a ł o w ic z o -  
w i e  B ro n is ła w o s tw o ,  P o g o r z e l s c y  S t e fa n o ­
s tw o ,  P i e t r a s z e w s c y  Janostw o ,  P i o t r o w i c z o ­
w i e  W ik to r o s tw o ,  P o w i e r z o w i e  pułk .,  P r z e ­
w ł o c c y  pułk .,  P o łu b iń s k i  mjr.,  P r z e w ł o c c y  
G u s t a w o s t w o ,  P a r c z e w s c y  Janostw o , P i g o ­
n i o w i e  S ta n is ła w o s tw o ,  P r o f i c o w i e  S tan is ła ­
w o s t w o ,  P r z y g o d z c y  A u g u s t o w s tw o ,  P i e k a r ­
s c y  B o l e s ła w o s t w o ,  P i ł su d s k i  Jan, P im o n o -  
w i e  A rs e n ju s z o s tw o .

R y c h ł o w s c y  F ra n c is z k o s tw o ,  R o c h o w i -  
c z o w i e  Janostw o ,  R a d w a ń s c y  Janostw o , 
R e i s s o w i e  W i t o l d o s t w o ,  R o g iń s k i  kpt. ,  R o s t -  
k o w s c y  dr., R a c z k i e w i c z o w a  w o j e w o d z in a ,  
R o b a k o w s k i  Józef ,  R i e d l o w i e  S ta n is ła w o s tw o ,  
R u d z iń s c y  H e n r y k o s t w o ,  R a c k i e w i c z o w i e  
O k ta w ju s z o s tw o ,  R o m e r - O c b e n k o w s k a  H e l e ­
na, R u c iń scy  R o m a n o s tw o .

S w ią t e c c y  K a z im ie r z o s tw o ,  S z m u r ło w ie  
Janostw o ,  S ła w iń sc y  W a c ł a w o s t w o ,  Ś w i ę ­
c ic k a  H e le n a ,  S i e m i r a d z c y  M ic h a ło s tw o ,  
S z e m io t o w ie  E d w a r d o s tw o ,  S z o s ta k o w s c y  
S te fa n o s tw o ,  S z o s t a k o w s c y  H e n r y k o s t w o ,  
S za n ia w sc y  Ja n os tw o ,  S u m o r o k o w ie  L e o n o -  
s tw o ,  S z t ra l lo w a  A n i e l a ,  S za c h n o  B ohd an ,  
S z m id t o w ie  W ł a d y s ł a w o s t w o ,  S trum ił ło  M ar -  
jan, S ła n a r to w ie  ppu łk . ,  S zu m ańscy  W ł a d y ­
s ła w o s tw o ,  S i e s t r z e n c e w i c z o w ie  S te fan o s tw o ,  
S k o k o w s c y ,  S z c z e r b a  kpt. , S tas ze w s k i  Juljan, 
S i ł a - N o w i c c y  S t e fa n o s tw o ,  S w id z iń s c y  M i ­
c h a ł o s t w o ,  S i e d l e c c y  L u d w ik o s t w o ,  S z w e j -  
k o w s c y  L u d w ik o s t w o ,  S t a n i e w i c z o w ie  S ta ­
n is ła w o s tw o ,  S z a d z e w i c z o w i e  S tan is ła w os tw o ,

T r o c c y  S a m u e lo s tw o ,  T u r k u ł ł o w i e  W i ­
t o ld o s tw o ,  T w a r d o w s c y  ro tm .,  T y m a ń s c y  
kpt. .  T r z e b iń s c y  mjr.

L Jn ie ch ow sc y  L u d w ik o s tw o .
W ę s ł a w s c y  S ta n is ła w o s tw o ,  W y l e ż y ń s c y  

A d a m o s t w o ,  W o d z i d o w s c y  F e l ik s o s tw o ,  W ą ­
s o w i c z o w i e  S ta n is ła w o s tw o ,  W a l i c c y  S te fa ­
n o s tw o ,  W a w r o u c h o w i e  mjr., W ł a d y c z k o w i e  
prof . ,  W i ń c z o w i e  dr., W o j c i e c h o w s c y  F ra n ­
c is zk o s tw o .

Z i e l iń s c y  R o m a n o s tw o ,  Z a p a ś n ik o w ie  
B ro n is ł a w o s tw o ,  Z a w a d z c y  F e l ik s o s tw o ,  Z a ­
w a d z c y  A d a m o s t w o ,  Z d r o j e w s k a  Z o f j a ,  Z a ­
j ą c z k o w s k i  ppułk. ,  Z w i e r z y ń s c y  A l e k s a n ­
d ro s tw o ,  Z d z i e c h o w s c y  M a r ja n o s tw o ,  Z a ­
b ł o c c y  W ł a d y s ła w o s t w o .

Ż y r a ń s c y  W ł a d y s ł a w o s t w o ,  Ż e l s c y  dyr.,  
Ż y ł k o w  ie  A l e k s a n d r o s t w o ,  Ż ó ł t o w s k i  Józe f ,

T E A T R  i M U Z Y K A .
REDUTA (na Fonulauc^),

— „Włsmar.ie". Daiś po ras drug. A, 
Grzymały - Siedleckiego p t. .W łamanie" z 
St. Perzano^sKą, J. Zidińsną, Z. Chmielew­
skim, K. Knobelsdorfem i  L. Wołłejną w 
postaciach głównych.

Początek punktualnie o g. 20-ej.
Bilety sprzedaje wcześniej biurc „Or 

bis" 1 od g. 17-ej w kas.e teatru.
— Ju>ro .W łam anie'.
— .Ziot: Kaczaa*. Najbliższą nofoscią 

zesporn Reduty bidzie oryginalne widowisku 
dla uzieci, młodzieży i ćorosłycn—piorą H 
Zakrzewskiej p. t. „Złota kaizka ."

Premjera w niedzielę, dnia 7 b. in. po­
południu.

Stnna muzyczna spoczywa ł  rękach 
Bug. Dziewulskiego W przedstawieniu tem 
bierze udział cały niemal zespół Reduty. ;

P Bilety już są do nabycia w .Orbisie".

K on cert ku czc i C za jkow sk iego .
Wileńskie Towarzystwo Filharmoniczne 

urządza v- poniedziałek, dnia 8 b m wielki 
koncert ku czci najlepszego kompozytora, 
rosyjskiego P. Czajkiwskiego z udziałem 
znanej pianistki prof. Kimontt-Jacyn iwej, 
prof. Sołomonowa (skrzypce! i p. A. Kaci 
fwiolon<‘zela). W programie trio a moll, kon­
cert skrzypcowy oraz niegrane u naa 
warjacje na temat rococo (na w.olonczeię).

Zainteresowanie tym koncertem staie 
wyrasta

Bilety juz ao rabycia w „urmsie" — 
Mickiewicza 11,

*ELUTA (m  p-O Jrncjl).
Dziś w Pińsku komedja A. Sło­

nimskiego p.t. „Murzyr warszawski'' t  Ste­
fanem Jaraczom w postaci HertmanBkiego.

TEATR POLSKI (sala „Lutna“>-
— Dziś po raz ostatni .Hulaka"
— Prem>ra „Dw»j panowie B". L itcra-

tunB drama yeznęi polskiej przybyło na­
zwisko M»rjana Hemara, który od chwili 
wystawienia w Teatrze Folskiih w Warsza­
wie swej komedji „Dwaj panowie B", stał 
się najpopularniejszą jednostką w Warsza­
wie; co więcej, komedja jego stała, się for­
malna żyłą Złota dla d-ra Szyfmana. Kry­
tyka tym razem, z rzauka zgodnością, 
stwierdza wielkie walory, zawrotny humor 
i nawskroś oryginalny i śmiały temat ko­
medji. Wśiód t^go chóru zachwytów, dają 
się jednak słyszeć pojedyńcze głosy nio- 
chętne, które pochodzą od przedstawicielek 
płci nadobnej Panie sa .Dwoma panamlB" 
srodze zawiedzione, zniechęcone, wprost 0- 
burzone,. ba, i nie oez przyczyny!

— Jutro premiera.

R  A  □  J  C .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ
Faia 456 mtr. Sygnał Kukułka.

PIĄTEK, dn. 5 kwietnia,
11.56— 12.10. Trajsm lsja z Warszawy. 

Sygnał czasu, hejnał z W ieży Marjackiej w 
Krakowie, oraz komunikat meteorologiczny. 
16.00— 16.20 Odczytania programu dzienne­
go, repertuai teatrów i kin i chwilka litew­
ska. 16.20— 16 45. Audycja dia dzieci. Bajki. 
16.45— 17.10 Odcryt * dz. .Literatur** — 
.O-tatnie poezje Witolda Hulewicza1.17 10— 
17.25. MuzyKu z pły* gramofonowych 17.25— 
17.50 Transmisja z Krakowa. Odczyt p. t. 
„Działalność naukowa ś. p. pra ‘ J* aa Ło 
s'a". 17.5d—1 > 20. Audycja wesoła z cyklu 
„Rozwój poisKiego humoru". 18 20—18.45 
„M orze  odczyt ostatni z cyklu .Życie 
ziemi". 18.45.— 19 10. Ssrzynka pocztowa. 
19.10 19 35. Transmisja z W.UftSaWy. Od­
czyt z dz. „Higjena I medycyna* 19.35- 20.0C 
Mueyka z p.y t gramofon. 20.00 — 22 00. 
Transmisja z Warszawy. Koncept syiufon z 
Filharm. Warsz. 22.00. Transmisja, z W ar­
szawy. Komunikaty: P. A. T., policyjny, 
soortowy 1 inne, oraz „Spacer deientorowj 
po Europie".

Walki zapaśnicze w cŷ ku.
W c z o r a j  b y ł  g o rą c y  d z ie ń  w 

cyrku . W  pie*w sr:e p a rze  d eb iu tu ­
ją c y  N ie m  e c  W  o łk e  w  2 m in . 1 ;ię- 
ża rem  sw  g o  c ie lsk a  p rzy g n ió t ł  
S zn a jd ra  (K a to w ic e ) ,

W a lk a  .m istrza  jw ata  G a rk o * 
w .-n k i z  b ru ta lnym  M o ty k ą  m ia ia  
sk an d a lic zn y  p rz eb ie g . W  p e w n y m  
m o m en c ie  zap aśn icy  tak  p o t  ' się, 
iu s ęd z ia  b y ł  zm u szo n y  d a ć  obu  
zapaśu iK um , zu p e łn ie  z re s z tą  słusz- 
n ie , p o  o s trze żen iu . M im o- o b o p ó l­
n ych  w y s ił £Ów p ie rw s z e  s ta rc ie  r e ­
zu lta tu  p o  2 0  m in . n ie  d a ło

R ó w n ie ż  L e z  w y n ik u  w a lc zy li 
d w a j k la s y c zn i za p a śn ic^  m u rzyn  
S ik i z e  S z c z e r l  .ńskim . L 5-:znit, z e ­
b ran a  p u o lic zn o ść  z p r z y je m n o ś c ią  
p rzy g lą d a ła  s ię  te j p ię k n e j w a lce . 
O b y d w a j zeD ra li za s łu żo n e  ok la sk i.

S ln y  P o o s c n o f f  w  4 m in. p o k o ­
n a ł W ie d e ń c z y k a  M a rk o .

D z iś  w  p ’ a tek , w a lc zą : G ó rs k i— 
W o lk e , P o o s c h o f f— K o h le r , S z c z e r -  
b iń sk i— V o g tm a n  i n a jc iek a w szą  
m u rzyn a  Si*d z  M o ty k ą .

Na wileńskim brcko.
—  k ra d z ie ż  garderoby . S te fa n ji 

N ie d w ie d z k ie j  (P o p ła w s k a  28 ) skra* 
a z io n o  g a rd e ro b ą  i 150 z ło ty c h  g o ­
tów k ą .

—  Wiła s łu żąca . S n iom nr S z e i 
(S te fa ń sk a  8 )  p o w ia d o m ił p o lic ję , ż e  
sk ra d z io n o  m u  z e g a ro k  ■' P o l ic ja  
p ro w a d z ą c  d o ch o d zen ie , s tw ie rd z iła , 
ż e  k ra d z ie ż y  d ok on a ła  s łu żąca  S ze *  
ra  W m c e n ty n a  Ja roszów n a , k tó rą  
a re s z to w a n o .

—  Podrzutek. W  posesji N r. 2 
przy ulicy Tyzenhauzowskie ’ zn a -  
lez ono podrzutka płci m ęsk ie i w  
wieku około 2 tygoor . ,

—  Skradi-ione p ok ryw y  znalazły
8 ię . D o  za rzą d u  s y n a g o g i na Z w i e ­
rzyń cu  n ad es łan o  p a c zk ę  z e  skra- 
d z io n e m i z  te j syn agog " p r z e d  paru  
d n ia m i p o k -y w a n  z  tor. N a d a w c a  
paczic i n ie  zo s ta ł u jaw n .on y ,

Popierajcie Ligę iftorską 
i Rzeczną!
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Z Sądów. s p o r t .

Na złoto aresztowanego złakom iłs ę zast. kierownika
policji politycznej.

W  połow ie 1925 r. w  czasie li- 
kw.Jncji, działającej na terenie pow, 
święciańskiego organ p, n. „N ieza ­
leżna Partja Chłopska" m iędzy in­
nym ' aresztowany był członek tej 
orgam zac, Kazim ierz Malty, od któ­
rego odebrano, obok innych rzeczy 
znalezionych, 25 rubli w  złocie, któ­
re złożono, jako depozyt, w ekspo­
zyturze polic i politycznej w  Świę- 
cianach.

W  pewnym  momencie referent 
śledczy, zastępca kierownika tego 
jrzędu, st przodownik Eugienjusz 
Bucki pod jakim? pretekstem zażą­
dał przekazania sobie ow ego depo­
zytu.

Po ikims czasie prowadzący 
dzienni t  podawczy st. post. Sawicki 
zauważył, że d epozy t' M alty jest 
odebrany, o czem  św iadczył podpis 
odbiorcy w książce odno-nej. Na 
zapytanie Buck oznajmił, że eały 
depozyt wraz z pie iiędzm ; odebrała 
m itka aresztowanego Malty.

P o  kilku miesiącach uwagę Sa­
w ickiego zwróciło przypadkowe od­
nalezienie w  szu fladze Buciciego 
części depozytu należącego do M al­
ty. Na interwencję Sawickiego Buc­
ki dał wym ijającą odpow iedź, w o­
bec czego zrodziło się podejrzenie, 
że  z depozytem  tym stało się coś 
tajemniczego. Spostrzeżeniem  swym 
Sawicki podzielił się z kolegami, 
którzy mieli całą tę sp iawę zbadać.

U pływ ał ,ednak czas, lecz lewe" 
s.ja ta nie została wyjaśniona.

Dopiero w  dn. 16 lipca 1927 r. 
w płynęło parno z sądu apelacyjne­
go z zapytaniem o depozyt Malty. 
Fakt ten sprawił, że o spostrzeże­
niach. uwiadomiono prokurator, 
który w drożył dochodzenie.

Badana w  tej sprawie matk 
Malty, która rzekom o miała p od ­
nieść rzeczy syna, ośw idezyła, że 
t gdy w  ekspozyturze nie była i 
jeot n.apiśmienna, a w obec tego

nie m ogła otrzymać depozytu i kw i­
tować w  księdze. Przeprowadzona 
ekspertyza kaligraficzna podpisu 
położonego w  książce stwierdziła 
niezbicie, : jest on uczyniony ręką 
Buckiego.

W ob ec  takiego wyniku śledztwa 
B ick iego postawiono w  stan oskar*
żenią z arl. 578 i 667 k, k.

Oskarżony do w iny nie przyznał 
się, jednak sąd okręgowy ,na sesji 
w yjazdow ej w  Św ięć ' mach uznał 
w inę B u c lr jgo  za dowiedzioną, lecz 
uwzględniając okoliczności łagodzą­
ce, w ym ierzył mu karę wi^zicuia 
na p izec iąg pół roku i tę następn e 
na m ocy amnestji zmniejszył do 3 
miesięcy. K a — er.

Rozmaitości.
Ojciec święty i chór wieśniaczy.

Ojciec Święty, dowieiziawszy się od 
Kardynała Arcybiskupa Florencji, że chór, 
złożony z Siitki młcdj sh chłopców 1 dziew­
cząt wiejskich z wioski Serravallo w Tos- 
kanji, pop:sywał się wobec niego samego, 
licznie zebranego duchowieństwa i grona 
muzyków specjalistów wspaniale wykona- 
nemi religijnemi śpiewami Gregorjańskiemi, 
wyraził życzenie, aby śpiewali Mu oni do 
celebrowanej przez Niego Mszy w Rzymie. 
„Che ii popoli ct nti* (Nieeh lud śpiewa) 
wyraził s,ę Pius X, cytująo tytuł przepii 
knej książki, napisanej przez Arcybiskupa 
Viceuzy, którego dążę-iem jest wprowa­
dzenie dobrej muzyki do wszystkich koś­
ciołów parafj alnych swojej djeeezji.

Dążeni" te znalazły  rychlejsze urzeczy­
wistni) nie dzięki pracy architekta włoskie­
go, signora Egisto Fabbri. Artysta ten, ma­
jąc przed trzema laty powierzone sobie do­
konanie planr kościoła dla wsi Serravallo, 
miał możność wielokrotnego wsłuchiwania 
się na miejscu w chóry dziatwy wiejskiej, 
śpiewającej pieśni ludowe. Nasunęło mu to 
myśl zużytkowania tych śpiewaków wI bJ- 
pkich i uczynienia z nich sprawnego chóru 
kościelnego.

Silne lotnictwo toputęga państwa!

Piąty dzień turnieju gier spor­
towych W. F. Wilno.
\ ' dn. 3. IV . b. r. odbyły się 3 

dalsze rozgrywki w  - koszykówce 
dwóch drużyn męskich i jedni j żeń­
skiej. - -

Wyniki uzyskano następujące: 
Harcerki—Siła 2712 (15:6).

_ ra b. 5 yw a przy malej przew a­
dze harcerek, które dzięki lepszej 
d ysp ozyo i strzałowej uzyskały dość 
duży cyfrowo wynik. Oba zespoły 
mają braki techniczne szczeg lnie 
taktyczne. Stąd wynikr.ły tak częste 
zbieganie się grających i gra chwi­
lami chaotyczna. ‘ ,

Ognisko—Siła (zesp. męskie) 70:5 
(38:1).

zdecydow an a  przewaga zcupołu 
Ogniska. Siła jest niemal nie dopu­
szczona do głosu i ogranicza się 
wyłącznie do obrony. Ognisko z 2 
rezerw owem i graczami.

Pogoń — fflakabi (zesp. męskie) 30:25 
(1515)

Oba ze_poły równorzędne, G i-  
b. ostra, chwilami brutalna w  czem 
niemałą w inę ponosi sędzia, który 
winien był reagować w ięcej zdecy­
dowanie na nie-sportewe zachowa­
nie się niekcórycb zawodników. f

NOWOŚCI W Y D A W N IC Z E .
— Rcwja Filmów Nr. 4. Ukazał w W il­

nie czwarty uumei tego pisma, przewyższa­
jący poprzednie i żywością mateijału ar­
tykułowego - i materjałem ilustracyjnym, 
który jest b. obfity i interesujący. Posiada 
bardzo ładne niekiedy i równi, ciekawe 
zdjęcia.

Z artykułów na szczególną uwagę za­
sługują wywiady: z Połą Negri wraz z je j 
życiorysem,*- oraz z Igonem Syrnem naszej 
gwiazdy na Wiedeńskiem niebie, dziś już 
europejskiej sta wy artysty filmowego.

Pozatem także i w tym zeszycie mamy 
doskonały wiersz A. Vatha, deć/kor any 
Poli Negri, p. t. „ C z a r n a  L u ”. Nie oma­
wiając go szczegółowo f  stwi'irdzamy. że 
ehoćby tylko dla r  ego samego warto zain­
teresować się tym zeszytem Rewji, a cóż 
dopiero gdy się weźmie pod uwagę recztę 
jego zawartości, będącą na należytym po 
ziomle.

Pogrzeb Otokara Brzeziny.
Dnia 28 luhrca r b, odbył się w  

zaciszaem. miasteczku morawskiem 
Jaromierzycacb 'p ogrzeb  zmarłego 
tam przed paru dniami w ielk iego 
poety czeskiego, Otokara Brzeziny. 
Białe domki miasteczka tego nigdy 
jeszcze nie oglądały takich tłumów 
ludzi, jak w  słonecznym tym, a tak 
smutnym dni i  pogrzebu sw ego zna­
kom itego obywatela. Z  całego pań­
stwa zjechali się na pogrzeb nai- 
znakomitsi przedstawiciele współ­
czesnej Czechosłowacji..

Kondukt pegrzebow y wyruszył 
z  miejsc owej sokolrn. gdzie na przy­
branym kwiatami i wstęgami kai »-  
faiku ustawiona była trumna • ze 
zwłokami poety. F o  wygłoszeniu 
przez przedstawicieli poszczególnych 
koi .-"poracyj pożegnalnych przem ó­
wień konduk. żałobny wyruszył 
orzy dźwiękach marszu żałoouego 
Foerstera na m iejscowy cmentarzyk, 
gazie u łożłno na w ieczny spoczy­
nek sj zątki najw iększego geujusza 
poetyck  gu dzi : ejszej Czechosło­
wacji, ukochanego przez cały naród 
wieszcza, Otokara Brzeziny.

swym testamencie, porządzo- 
nym w  roku ubiegłym, zapisał Brze­
zina swą wspaniałą bibljotekę uni­
wersytetow i berneńskiemu, część 
książek popularniejszych, głównie 
beletrystycznych, bibljotece szkolnej 
gijm azjum realnego w Morawskich 
mdziejowicachn a wszystkie swe 

dotychczas nieopuhlikowane rękopi­
sy —  z e , „ e j  Akadem ji Umieięt- 
ności. Opublikowania tych rękopi­
sów ca; a —zechosłowacja oczekuje 
zp^ zrozumiałem zainteresowaniem, 
które jest tem większe, ze ś. p.
E "zezina od roku 905 p.ac swych 
nie w ydaw ał drukiem. W  czasach 
os itnich m ówiono wprawdzie o tem, 
że  Brzezina liczne z pośród nie wy­
danych swych rękopisów spalił; zda- 
je  się jednak, I że pogłoski te nie 
odpowiadały rzeczywistości, w obec 
czego spodzie ,/ac s.ę ' należy, że 
twórczość w ielkiego tego poety zo ­
stała dia narodu zachowana.

Z O S T A T NIEJ CHW ILI.
CHWBNHBMMaMMnBMHnHaHNaMMMHKiBmHSHB

Przyjazd niiiiistrŁ Grandi’ego do Polski,
(Tel. od własnego koresponaenta. z  Warszawy).

D ow i_dujem y s. że dn. 21 maja 
przybędzie do Polski kierownik mi 
nisterstwn spraw zagrań, rządu w ło­
skiego, p. Grand' z małżonką. ° iz y -  
jazd jego będzie rew izytą oddaną 
rządow i polskiemu za zeszłoroczny 
pobyt mm. Zalesk iego w  Rzym ie.

Minister Grandi zwiedz, Kreir.ów. 
w ciągu dwóch dn; zatrzyma się w 

5 W arszaw ie, następnie -.uda się do 
Poznania dla zw iedzenia Pow szech­
nej W ystaw y Krajow ej, a w  korcu  
sw ą ej podróży w yjedzie do Gdyni,, 
gdzie zapozna się z rozwojem  portu.

Popierajcie U gę Morską!

Pogrzeb ćinibasadora , Hernc&a w  Paryżu.
.P A R Y Ż , 4. 3. Pat. Dz.ś ,ario odbył się tu pogrzeb ambasadora am e­

rykańskiego t lerricka. Na pogrzebie przemawiali premjer Poincare i były 
głów nodow odzący rmją amerykańską w  czasie wojny św iatowej gen. 
Pershing, stw ierdzając, że ni!:t tak, jak zmarły, nie umiał ocenić genju" 
*Sg francuskieg, i wzajemnych uczuć, łączących oba narody. Jegc zdol­
ności i miłość dla ludzkości czyniły go podobnym do Lincolna.

Usta lio —  n , m i gen. Pershing —  przestały bić dwa w ielkie ser­
ca, seica dwóuh dzielnych żołnierzy w walce o zwycięstwo prawa. Spad­
kiem, , ki obaj zmarli pozostawili po sobie, jest ideał doskonałego ob y ­
watela, który w  i.ich obu był wc.elony.

Końetąc, gen. Pershing wyraził w mieniu Stanów Z jednoczonych 
wdzięczność za p iopozycję przew iezienia zw łok zmarłego ambasadora do 
ojczyzny na francurk.m okręcie w cennym ,' 1 ‘1 > /* . K.

UpóI bułgarski w  Pk*adl2e]
PKAGa , 4. IV (Pat). Wczoraj wieczorem przybył do Pragi incognito 

król Borys bułgarski z kilku osobami świty. — Król powitany został na 
dworcu przez posła bułg«rskiegc v Pradze p, Wazowi i persona posel­
ski. — Król podróżuje pod nazwiskiem kr. .Rylskiego.

r*d na tZe lnem.
K A T O W IC E , 4.1V ( f  at). W  nocy z 3 na 4 b. in. 53-letnia K lara 

K .e rg e r  w  M ałe Dąbrówce dokonała mordu na osobie 5-dniowej sw ej 
irnuczk' oraz ńęcko pckaleczyła swą córkę 23-letnią H ildegardę. Fo  d o ­

konaniu zbrodni odebrała sobie życie przez przecięcie żył. Czyn swój 
prawdopodobnie popełniła w chwili zaourzenia umysłowego nc tle reli-
gij.ien , gdyż sama była t Waugieliczką i nie chciała dopuść ć do ochrzcze­
nia dz.ecka w kościele. Córkę Kuerger przew ieziono w stanie ciężkim dc 
szpitala. ;

fyjsięcie » pisń dwutysiąc^nej b airdy
WIEDEW; 4 IV  (Pat). Uniied Pres i donosi z Pekinu: banda rabusiów, 

złużoaa z 2 ty-J. rdzi z stała jak podają misjonarze— wycięta w  p,eń w  
czasie nieudalego napadu na miasto Tung-Pohsien. Bandyci napadli na 
miasto w nieobecności garnizonu w ojskow ego i splądrowali je. Vojsko 
nagie jednak wróciło, osaczyło miasto, ustawiło na wszystkich rogach 
ulic kai ib ny m aszynowe i rozpoczęto m orderczy ogień n bandytów

) Ludność rzusiła się 'ów n  :ż  na bandytów Kilku tylko zaledwie zd o ­
łało ociec. Jak opowiadają miśionarze, owa banda składała się rz komo 
z chłopu w, którzy doprowadzeni zostali do rozpaczy wskutek klęski g ło ­
dowej panującej obecnie w Ch.nach 1 . '

Kiio Miejskie
kulturalno- ośwla*(nve 

S tLA MIEJSKA

J a k  g d y b y  l u d z i e .
Od dnia 5 do 9 kwietnia 

1929 r łą c z n ie  będą 
wyświetlane filmy:

YESA REYNOLDS i KENNETH THOMSON. Współgrają ” ,tery cmino tresuwauB psy.

Wzruszający dramat 
dwojga serc. Aktów 8. 
W rolach głównych: 

Nad program: 1) „Wielkie za­
wody narciarskie w w||nie w 1929 r.‘ . 2) .0 roty komornik"! kom. w 3 akt. K~' czynna od godziny 3 m, 30

K in o  „ H E

W IL E Ń S K A

R A P S

Wspaniała obsada: I  
kusząca piękni “

j^ocząteK seaue

L 1 Ó S “

38.

5 0 D

1L D A G O W E ?

OW oa goaziny i-ej. —  — — — ■ — — lNasiępny pruLTrtmi: „ d h piu iim  .

Premjera! FIE.3IE upajający „ak wino! Piękny jak 
miłość! Płomienny jak krew cygańska!

i ł .

J f l  ¥  '  _  ; U I  - I \ O l \ n

rozkoszny T ijłn  Do iln  i hoiybztze W il l i  V n iiaP li Wszechświatowy suKces roko.do .., . 
li n8t R l l t t  T L I 10 Kobiet " I l l I  T l 1 ISUil- Searrsy o godzini 4, - £ i 10.15.

KINO - TEFlTR

Polonja
Mickiewicza 22

Tancerka Orchidea
wspaniały dramat w 12 akt. W  roli tytułowej: zbspót 
gwiazd filmowych Ricardo Cortez, Xenia desni i Luiza
_agrang j. —  — -L Dla młodzieży dozwolone.

Djabelska przełęcz
porywający Łramat stepów ameiykańskieh z ubi,ia- 
łem najlepszego jeźdźca świata KENA MAYNARDA.

, Początek o godzinie 4 e|.

K I N O

Piccadilly
Wielka 42.

Dziśl Wielkie Święto Twórczości Polskięjl Najnowszy fi>m ze złotej serji 1929 roku. .

J a d w ig a  S m o s a rs lr a , J e r z y  M a r r ,  K a z im ie r z  J a s t ja n  S r A p 8̂ ! :
muiącycn T  • • J  w/g scenarjusza S te fm a Kiedrzyiekiegu. Miłość! 3dradal 

przeż/ć 1 ^ I IP  i l l  i I f * ®  CT/JCft I  m n i l  Zbrodnia! Śtrzat z zasadzki... -izał zazdrości.... Łaskawy 
m ilosuyh ■ S J O H U IH IO  U l U «  j  U 1 !U !U  udział bierze 1 Pułk szwoleżerów im. Marsz. Piłsudskiego.

K  I M O
L  U X

Mi ckio wieża 11

D Z IŚ 1  P o d w ó jn y  fi1 riilFU RftHśir11 ® ât- ^ uraSa n o '  
ś// iąteczny p ro g ra m ! 1) K ró l hum oru  Lu ;L!lu|iMl ja k o  ,«Uuiluci w e g o  śm iechu . 

D|irnn lllih in i A rilfln ll d ram at sen sa cy  n y  w  8 ak l. w  rolr gł. b oh a te rsk i
2 ) [\HKlZ 1RIKI8] IH8!!!. r e d  m o w e s  i s i>n n y  P ies „ r e x “ .

D la  m ło d z ie ż y  d o zw o lo n e .

K in o  K o le jo w e

OGNISKO
[obok dworca kolejow.)

Dziś i d„i i  i  n M n v \ n  i (Tfaj®millc? lorf a Res inaidf> io -ci0 ?kt.°-
U ł  J K h J  Z L  J I M  U Y  M  U  a ■ »«-*

Esteila Barry, Artur R o & s r t s i  E rn e s t  H o ffm a n  ■>
Całkowity dochód z Reaneów kina w dniu 5 IV IP29 r. przeznacza się na rzecz Polskiej Macierzy Szkolnej.

Ciipujcie tylko P E W N E  N A S I O N A ,  bo  jaki siew, taki plon

Z ak łaoy  O grod n icze i Sk ład  N asion

W. WELERA
Sadowa 8 Teletoń 10-57 Zawaina 18

\ i
Zawiadamia Szanowną Klijentelę, iż otrzymano

ś w i e ż e , n a s i o n a  ~ T
CENY KONKURENCYJNE , CENNIKI NA ZADANIE

Firma istnieje od 1860 roku.

mmi
l o k u j e  kap< t a ł y
p o d  m o c n e  g w a r a n c je

Dom H.-K. „ZACHĘTA" 
Mickiewicza 1, tel. 9-il5.

O  O  c  I S  K I

+** §  ' %>

|

^  FAfMAtfu.ńci^ !j
\AP.KOWALSKI'< ’

103S

Dyrekcja Lasów  Państwowych w  W ilnie ma 
na swych składach w Wiinie i materjał bu- 

owlany suchy w  okrągłym stanie. Sprzedaż 
detrliczra . Zgłaszać się należy do Dyrekcji 
Lasów  Państwowych w W ilnie, ul. W ie lka  66, 
pokój Nr. 1 od godz 9 do 15 codrenn ie.

.Dyrekcja Lasów Państwowych 
961-2 w WFme.

Od r. 1843 istnieje

Wslenkin
ul. TATARSKA 20.

Pa*ae£;iatag_
D y r e k c ja  K o l e i  P a ń s t w o w y c h  w  W i ln i e  n in ie js z y m  

og ła s z a  p r z e ta rg  na o c z y s z c z e n ie  i d e z y n f e k c j ę  w a g o ­
n ó w  o s o b o w y c h  na st. W i l n o  w  ok re s ie  o d  d. \ m a ja  
1929 r. do  d. 31 m arca  1930 r. R e f l e k ta n c i  w in n i  z ł o ­
ż y ć  do  s p ec ja ln e j  sk rzynk i  w  P r e z y d ju m  D y r e k c j i  
( W i l n o ,  ul. S ł o w a c k i e g o  2) n ie  p ó ź n ie j  25 k w ie tn ia  
1929 r. do  god z .  12 w  p o łu d n ie  o f e r ty  w  z a p i e c z ę t o ­
w a n y c h  i z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  z  n a p is em : „ N a
p r z e ta rg  na o c z y s z c z a n ie  w a g o n ó w  o s o b o w y c h  w  W i l ­
nie*' z  d o łą c z en ie m .

1) K w i t o  K a s y  G ł ó w n e j  D y r e k c j i  na w p ła c o n e  w a -  
djuzn w  w y s o k o ś c i  3 p ro c ,  w a r t o ś c i  o f e r o w a n e j  r o b o ty .

2 )  P i s e m n e j  d ek la rac j i ,  że  w aru nk i  o g ó ln e  w y k o ­
nan ia  r o b ó t  i p r z e p is y  t e ch n ic z n e  są u b ie g a ją c e m u  s ię
0 -roboty  znane.

W  o fe r ta ch  n a le ż y  w y m ie n i ć  c e n y  za  o c z y s z c z e ­
n ie  j e d n e g o  w a g o n u  o d d z i e ln i e  za  g ru n to w n e  i o d ­
d z ie ln ie  za  p o b i e ż n e  na k a ż d y  rodza j  w a g o n ó w :  w y ś ­
c i e ła n y c h  2, 3 i 4 - o s io w y c h ,  tw a r d y c h  2, 3 i 4 -os io -  
w y c h  o ra z  b a g a ż o w y c h ,  p o c z t o w y c h  i  s y p ia ln y c h  z  u- 
i y c i e m  o d k u rza c za  e l e k t r y c z n e g o ,  o ra z  ce n y  na te  w a ­
g o n y  b e z  od ku rzacza .

W a r u n k i  p r z e ta rgu  m ożn a  p r z e j r z e ć  w  b iu rze  l -o  
O d d z ia łu  M e c h a n i c z n e g o  w  W i ln i e  (p r z y  p a r o w o z o w ­
ni).  W  ra z ie  c o fn ię c ia  z ł o ż o n e j  o f e r t y  w  c za s ie  r o z ­
p r a w y  o f e r t o w e j ,  ja k  r ó w n i e ż  w  w y p a d k u  o d m o w y  sta ­
w i e n ia  s ię  do  p o d p is a n ia  u m o w y  p o  p r z y ję c iu  p r z e z  
D y r e k c j ę  z ł o ż o n e j  o fe r ty ,  p r z e d s ię b io r c a  traci w a d ju m
1 t a k o w e  p r z e l e w a  się na d o b r o  ko le i .  T e r m in  w a ż n o -  
» c i  o f e r t y  o k re ś la  się 6 ty god n ia m i.  J e ż e l i  u b ie g a ją c y  
• ię  o  r o b o ty  n ie  m o ż e  a k c e p t o w a ć  t e g o  term inu, to 
w in ie n  sam u sta l ić  te rm in  w a ż n o ś c i  sw e j  o fe r ty .  P r z e ­
ta r g  m o ż e  b y ć  u n ie w a ż n io n y  b e z  p o d a n ia  p o w o d ó w  i 
D y r e k c j i  p r z y s łu g u je  p r a w o  w y b o ru  p r z e d s i ę b io r c y  
n i e z a l e ż n ie  o d  cen. N i e u w z g l ę d n io n e  o fe r ty  p o zo s ta ją  
b e z  o d p o w ie d z i .  O fe r t y  n ie  o d p o w ia d a j ą c e  je d n e m u  
z  p o w y ż e j  w y m ie n io n y c h  w a r u n k ó w  przetargu , u w z g l ę d ­
n iane  n ie  będą . W  ra z ie  n ie  u trzym an ia  s ię  na  p r z e ­
targu  w a d ju m  zo s ta je  z w r ó c o n e .

Wydział Mechaniczny 
*005 Dyr Kol. Państw, w Wilr.'e.

ŚW1 \T0WEJ SŁAWY

1Y Dra a
radjowe, samochodowe i inne. 

W ym iana starych bat. akum. anodo­
wych za dopłatą na now e gwaranto­
wanej jakc._ci 2,2 A g . produkcji 1929 r. 

FACHOWE ŁADOWANIE I NmPRAWA.
M I C H A Ł  G I R D A

WILNO, SZOPENA 8. TEL. 16-72.
603

O g  ło n a s
Kum«ndaot Wojewódzki P. P. w Wilnie podaje 

do wiadomości publicznej, że w miejscowościach ni­
żej oznaczonych odbędzie się sprzedaż z licy tfc ji 
4 wybrakowanych koni policyjnych, jak następuje:

1) dniu 17 kwietnia b. r. o godz. U-ej  -i i tar­
gowisku zwierzęoem w m. Swięcianach sprzedane 
zostaną 2 klacze. ■

2) W  dniu 18 kwietnia b. r. o godz. 12-ej na 
rynku w m Wilejce sprzedany zostanie 1 wałach.

3) W  dniu 19 kwietnia b. r. o godz. 10-ej na 
ryi_ku końskim przy u1. Ponarskicj w Wilnie sprze­
dany zostame 1 wałach.

Komendant Wojewódzki P. P. 
1031 KONOPKO nadkomisarz.

, Oclnajmę
1^2 p o k o j e
umeblowane. Dowiedzieć 
się: ul. Jagiellońska 9-1-a 
__________________ .OoS-1

m i u Ą j m
folwarki, młyny, do sprze­

dania.

„IN FO R M A TO R "
Jagiellońska 8/14. iooa-e

0hpesasz£ t :
go lokatora zgłot swój 
lokal, mieszkanie, letn i­

sko, sklep do
„IN FO R M A TO R A *

Jagiellońska 8-14. loos-b

O g ł o s K ć i n i ć i

ja!i [iii!
1 Wodociągowo - Kanalizacyjnych r0bót inżynier, 
względnie technik potrzebny. ?:.czegółowe piśmienne 

oferty składać dla W. S. Portowa 8 m. 3. 2

1000, 2000 i 3000 dolarów 

„IN FO R M A TO R "
Jagiellońska 8/14. 1007-1

Jadłodajnio
kawiarnie do snrzedania. 

„IN FO R M A TO R "
Jagiellońska 8/14. 1009-2 I

Urząd Wojewódzki pod a je do w.adomości, iż są 
do natychmiastowego oDjęcia posady lekarzy kie­
rowników kolumn epidemicznych dla walki z durem 
plamistym. Opłata kolo 80C zł. miesięcznie. 0 wa- 
ninkaru można dowiedzieć się w Wydzia'6 Zdrowia 
(ul. W 'elka 51) dokąd należy również skierowywać 
i noćania z załączonym życiorysem 
1030 Za wojewodę Dr. Przyałgowskl

wz. Naczelnika Wydziału.

1 ZGUBY 1
H 3 E3 a  0 0  EH 0 0  a s  HESS

S J T O 1 S  

te  demy
na Zwierzyńcu jirzy 
ul Dzielnej i Giody- 

niinowskiej. ; 
Dowiedzieć s’ ę: ulica 

Lwowska 12—4.

Żgucicną
ną przez P.K.U V ilno, 
rocr. 1695 na imię Z yg­
munta Eawdanowicza. u- 
nieważnla się. 1035

woj­
skową wy­

daną rzez F.K.U. Lida 
rocz. 1894 na Imię Toma­
sza Bortkiewicza, Uule- 
waż nia się. 1034

jadalne, sypialne i ga-!j 
binetowe, kredensy, 

stoły, szafy, łóżka 1 t.d.

Wykwintne. Mocne.
fJ IE D R O G O 

Na dogodnych w a­
runkach i na raty .

Nadeszły nowości.
209”

0 J I R A 2
do wynajęcia, 

Mickiewicza 43-7.
  103f .

Natychmiast potrzebny

L O K  A r s .
20 pokoi parte" i I piętro. 
Dłuższy okres dzierżaw­
ny, krjzta remontu i 

antualne odstępne, so­
lidne wyołacanie czyn­
szu. Zgorszenia „In for­
mator" JagielionsKa8-i4.

1022-2

[iii

najtaniej nabyć ■ X
można ? t

w D/H I

H .Siicor& K ii
Zawalna 30.

i ' K A W I A R N I A  Si 
i, „KRÓLEW1ANKA* ;

"Wilnu Królewska 9 3
: Zakąski zimne i go- 
I rącu.Piwo.Obiad z2-cL , 
; dań z chlebem zł. 1.30.1 
! Abonament miesięcz- J 
;ny zł. 32 „CB.D;pe.y-

z kapitałem od 1000 zł. 
do 3000 dolarów do po-, 
płatnych interesów po­

szukiwani. 1

„IN FO R M A TO R '
Jagiellońska 8/14 iom-2
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- DOKTÓR

BLUMUilCZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne

Wielka 21.
Ou r -  1 i 3 —  8. 
(Telef. 921). 629

D.
IDOKTÓE

“huroby weneryczne, sy 
filia, narządów moc„( 
wvch, od 9— 1, od 5 -  

wiecz.

0!.

Kobieta Lekarz

koDioce, weneryczne, na- 
rząaów moczow od 12—2 

i od 4 — 6 
ul. Mickiewicza 24. 
e-ji W. Zar. Nr 152 '

przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. m. ‘ Micfce- 
wicza 80 m. 4. W . Zdr. 
Nr. 8C93.

HtaBbrcr; iEliaEliaiaElEIjja
1 INFORM ATOR %
i  GRODZIEŃSKI i
laFtiLaEiaaBa^BiMijiiaHa

i ,
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od g. 9 do 11 
, 1 od 4 do P"-ej. 

Grodno, ul. Kolożańska 8.

DOKTÓl MEDYCYFY

A CTi^BLEi i
CR0R0BY WLNEBY- 

CZNE i SKÓRN£
Elek-iroterapja, Diatei 
mia, Słońce górskie,

S0iiUX, «25

Mickiewicza 12
rog Tata.skie 1 

Przyjmuje 9 — 2 15 — 7

Urienipiierii
CHOROPY WENERYCZ­
NE, SKĆ RNE i anailzy le- 
kar. i«. Przyjmuje j-12 

i 4-c

Mickiewicza 4
* iL 1 W. Z. P, 73.

P iA N IN A
do wyuajęctz.. R ep e ­
racja i trojeni s U./
M ickicw.cza 24 —  9. 
Estku. . 146

Ogłoszenia
do Kuriera Wileńskiego

przyjmuje na najbardziej 
i dogodnych warunkach

ADMINISTRACJA
Kurj^ra Wi^ńskiego
Jagielloński. 3. Telefon 99/

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. Telefon 99. , Czynre od godz. 9—3 ppoł, Naczelny reaaKtor przyjmuje od godz. 2 —  3 ppoł. Redaktor dziaiu gospodarczego przyjmuje od godz. 6 — 7 wiecz. w wtorki 1 piątk! Rękopisów Redakcja nie zwraca. R e d ak to r -<
przyjmuje od godz. 12—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od godz- 9—3 i 7—9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80 50. Drukami? — ni. ś-to Jańska 1, Telefon 3-40 

CENA PRENUMERATY, miesięcznie z odnoszetfem do doma lub przesyłką nocztową 4 zł, Zagranicą 7 zł. CENA OGŁSSZLft: Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście I, II str. — 30 gr., III, IV, V, V I — 35 gi., za tekstem — 15 gr., kronika rekl.-kommn 
kały — 1.00 zł. za wiersz redakcyjny, ogłoszenie mieszkaniowe — 30 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenie cyfrcwe i tabelaryczne —  50% drożej, z zastizeżeniem miejsca— 25% drożej, w numerach niedzielnych i śwątecznych—25% drożej, zagraniczne— 100% drożej 
umiejscowe— 25% drożej. Dk poszukujących pracy 30% zniżki. Za numer dowodowy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio lamowy, za tekstem 10-cio łamowy. Administracja zastrzega sople pi »w i zmiany terminu druku ogłoszeń. :_____ Oddział w  Grodir'3: ul. a n k ji.-  14

Wydawca „Kurjer Wileński" S-ka z ogT. odp. „Kurjer Wileński* S-ka z ogr. odp,. Druk. „Znicz* Wilno, ul. Ś-to Jańska 1. telefon 3-40. RedaKior odpowiedzialny Józek Jurkiew icz.


